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Rachunki 
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Piszą nam z kraju: 

Jako jeden z najstarszych i najwyfrwalszych 
zwolenników Waszego pisma, a demokrata nie 

z tytułu, lecz z przekonań, których całem ży- 
cią dowiodłom, poczuwam się do miłego obo- 
wiązku podziękowania Wam za to, żeście się 
wreszcie zdobyli na odwagę i postawiliście ja- 
sno kwostyę swego stosunku do socyalnej de- 
mokrucyi. Był czas najwyższy, już choćby dla- 
tego, że w żadnym z dwóch innych Za- 
borów polskich socyaliści nie zajęli ta- 
kiego, bądź co bądź, wpływowego stanowiska, 
ya które niczem nie zasłużyli, jak u nas w Ga- 
licyi. Bo jeśli nowożytne ustawodawstwo coraz 
więcej zajmuję się ochroną robotników, jeśli 
kraj nasz i miasta na kwestye robotnicze co- 
raz baczniejszą zwracają uwagę, to nie jest to 
jakąś specyalną zasługą socyalnej demokracyi, 
tecz stronnictw innych, nie mniej od nich dba- 
łych o los robotnika, a dysponujących w cia- 
łach reprezontacyjnych większością głosów. 

Nie jest także prawdą, jakoby socyaliści wy- 

wałczyli powszechne głosowanie, bo gdyby nie 
szczególna sytuacya polityczna. jaka wytwo- 
rzyła się w Austryi, to Stordkkći mogliby je- 
szcze długie lata wypisywać na swoich czer- 
wonych sztandarach powszechne, równe, tajne 
i „bezpośrednie głosowanie, a rządowi na myśl 
nie przyszłoby wnosić w tym duchu projektów 
ustawodawczych. Raz też należy stanowczo za- 
protestować przeciw temu, aby tylko socya- 
liści opiekowali się klasą robotniczą, a wszy- 
scy byli jej wrogami. Przeciwnie, właśnie dla- 
tego, że socyaliści opanowali znaczną część sta- 
nu robotniczego, utrudniają oni zbliżenie się do 
niego ogółu społeczeństwa polskiego, które z mię- 
dzynarodową, bądź co bądź, partyą socyalisty- 
czną, stojącą na stanowisku klasowych intere- 
sów, nigdy identyfikować się nie 
może. 

Nikomn też w zaborze pruskim przez myśl 
nie przejdzie, aby stronnictwa narodowe na- 
wiązywały konjunktury z socyalistami przy wy- 
borach. Przeciwnie, wszystkie stronnictwa na- 
rodowe polskie, łączą się tam przeciw- 
ko socyalistom, którzy nawzajem, nawet 
na placówkach najbardziej zagrożonych, jak na 
Górnym Śląsku, atakują polskie kandydątury, 
wysuwając przeciw nim niemieckich lub zniem- 
czonych kandydatów stronnictwa własnego. 

W zaborze rosyjskim, gdzie z razu, po pierw- 
szym wybuchu rewolucyi robotniczej, sympatye 
wszystkich postępowych sfer polskich, były po 
stronie socyailstów, obecnie sytuacya zmieni- 
ła się zupełnie. Nie chcę się nad tem dłu- 
go rozwodzić, ale powiem tylko, że jeśli ktoś 
wdroży jakąś akcyę na własny rachunek par- 
tyjny, wciągnie do niej interesa całego kraju i 
uarodu, to musi on za wynik tej akcyi wobec 
tego kraju i narodu odpowiadać. A to je- 
dno jest pewnem, że dzisiaj cały zabór rosyj- 
sk, a specyalnie Królestwo Polskie, jest 
zrujnówanerew olucyjnąakcyą stron- 
nictw socyalistycznych, którym cugle 
przewodnictwa z rąk się wymkięły, lub które, 
Ww najlepszym dla nich razie, źle sprawą pokie- 
towały. Ktoś więc za tę ruinę ekonomiczną i 
socyslną rosterkę, jaką w Królestwie widzimy, 
odpowiadać musi. Społeczeństwo, ogół je- 
20, odpowiadać nie może, bo socyaliści się go 
6 zdanie nie pytali i teror ystycznie zawsze mu 
swoją. wolę narzncali. Pozostają wiec tylko dwa 
czynniki: rząd rosyjski i rewolucyjne partye 
socyalistyczne, które odpowiadają przed nami 
za to wszystko, co się stało i co się stanie 
w Królestwie. 

W dzisiejszych więc czasach, gdy rola socyal- 
nej demokracyi ma ziemiach polskich została 
już odegrany, narażać się na podejrzenie, i to 
nieuzasadnione, że demokracva polska utrzymu- 

‘je z socyalistana jakieś koujunktury, byłoby 
politycznym nonsensem byłoby już lek- 
komyślnością nie do darowania. Niech socyaliści 
wypiją sami to piwo, którego sobie nawarzyli. 
Nas oni do udziału w tajny ch rządach swoich 
nie przypuszczali, skąd więc przychodzimy do 
tego, aby społeczeństwo i na nas także odpo- 
Wiedziałność składało za to, co socyaliści zro- 
bili bez nas i wbrew nam? 

A u nas w kraju, powiedzmy sobie Otwal- 
cie, my demokraci, grupujący się koło „Nowej 
Retormy*, jesteśmy winni, żeśmy preponderen- 
cyo socyalistów tak długo tolerowali. Czyniliśmy 
to ze względu na ich wolnościowe tendencye, 
jak gdybyśmy własnych nie mieli, jak gdyby 
one nam nie wystarczały. Aż dopiero dzisiaj 
widzimy, że nie możemy żyć pod zarzutem wspól- 
nietwa z socyalistami, jeźli nie chcemy dać 
słowy pod topór narodowy, 

A separacva ta z socyalistami konieczną jest 
także xe wzgledu na stosunki w parlamencie 
austryackim Z polityką Koła polskiego nie 
godziliśmy się, a co do przyszłego Koła mamy 
wolną rękę. Ale z tego przecież nie wynika 
jeszcze, abyśmy godzić się mieli na politykę 
klubu socyalno-demokratvcznego. Jak słusznie 
podnieśliście w „Nowej KReformie* — nie mo- 
Żemy odpowiadać za klub, który stoi poza na- 
mi, a ja dodam, który z naszej opinii 
nic sobie robić nie potrzebuje. Ja- 
kiem było Koło polskie, — a naszem zadaniem 
być powinno, aby w przysyłości było lepszem,— 
to na wszelki sposób jego punkt ciężkości le- 
Żał w kraju, i to Koło z opinią kraju miało 
obowiązek się liczyć. Ale klub socyalno-demo- 
kratyczny tego obowiązku nie ma i mieć nie 


42m o W 10 ANA moza 


będzie, -- on sobie z opinii polskiej nic robić 
nie potrzebuje. 

To jedno dla demokracyi polskiej powinno 
wystarczyć, aby założyć solenne „veto“ przeciw 
wybieraniu posłów do takiego klubu. J'am 
dla Polaka miejsca niema. Może komuś 
być zbyt ciasno w Kole polskiem, ale przeciw 
temu, żeby przedstawiciel polskiej ludności 
miał wolnego oddeclm szukać w klubie, który, 
jak się „N. Reforma“ słusznie wyraziła, o tyle 
międzynarodowym, o ile nie jest niemie- 
ckim, — przeciw temu, powiadam, podjąć na- 
leży nam walkę z całym wysiłkiem, 


Szkolnictwo polskie nit $insku 
w świetle tyt urzędowych. 


jamia w kwietniu. 


Utrakwizm w szkołach polskich i gexmanizo- 
wanie dziatwy polskiej w szkołach niemieckich 
ma na celu wszczepienie ducha niemieckiego i 
piełęgnowanie ideałów pruskich. "Taka szkoła 
nie wyrwie dzisiejszego Ślązaka z obojętności 
dła spraw narodowych. Przeciw szkołom utra- 
kwistycznym tedy, szkodliwym dla wychowania 
narodowego na całym Śląsku, występować na- 
leży za stanowiska narodowego przedewszyst- 
kiem w takiej okolicy, jak okręg frysztadzki, 
gdzie bronić się musimy na dwa fronty, prze- 
ciwko Czechom i Niemcom. Drugim bowiem 
szkodnikiem naszego szkolnictwa polskiego na 
Śląsku, a wszczególności na pograniczu, to na- 
ród niestety bratni — to... Czesi, 

Czechizacya równocześnie z germanizacyą Zza- 
puściła u nas korzenie. Jak bardzo upośledzone 
jest nasze szkolnictwo polskie wobec czeskiego 
w gminach kresowych, wykazuje następująco 
zestawienie: 

Liczba Powinno 
klas być 
polskich klas 


6 9 


kef .ndność 
Miejsco- LOGA 


wosé polska czeska 


Dabrowa 3258 823 

Dziećmiero- 
wice 2368 343 

Lazy 4660 

Miebałko- 

wice 3950“ „2220 10 

Orłowa 5919 22235 4 10 

Polska 

Ostrawa 2116 15716 8 prywat. 6 

Poręba 1502 671 4 

Rychwałd 4458- 11 11 

Dolna i Sre- 

nia Sucha 1650 1220 4 5 

Razem 27620 23550 45 Ta 

Nadto wiele gmin ze znaczną liczbą ludno- 

ści polskiej nie posiada wcale szkoły polskiej, 
jak wykazuje poniżej zamieszczona tabelka. 
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know da wyrządzona nam przez szkołę czeską 
obejmuje około 46 klas, czyli przeszło 3600 
dzieci polskich. T tutaj cyirę tę podnieść na- 
leży a 20 pre. gdyż spis ludności został ró- 
wnież stałszowany na naszą niekorzyść 
czeskie urzedy gminne, a wtedy otrzymamy w 
przybliżeniu 55 klas i 4300 dzieci polskich 
uczęszczających do szkół czeskich. 

Ogółem wziąwszy, wynarodowienie polskiej 
dziatwy szkolnej ze strony Niemców i Czechów 
wyraża się w liczbie 150 klasach Szkół ludo- 
wych, a liczba dzieci szkolnych, skazanych na 
wynarodowi ienie, wynosi 11600, czyli w ynarodo- 
wienie obejmuje około 60. 000 ludu polskiego. 

Następująca tabelka wykazuje 
brak szkół polskich 
gminach: 


Miejscowość 


przez 


zupełny 
w następujących 


Powino być 
klas polskich 


3 
10 
3 


& l 


Ludność 
polska czeska 
929 
5953 1322 
984 5 
5383 


Qa 
OOA 


Muglinów 

Pietwałd 
Radwanice 

D. i G Toszonowice 
Zabłocie 616 1 

Razem 6r94 6062 18 

Szkoły polskie są więc w porównaniu ze szko- 
łami niemieckiemi 1 czeskiemi najbardziej za- 
niedbane. K lasy już istniejące są przepełnione, 
a o rozszerzeniu szkół niema mowy dla braku 
nauczycieli polskich i funduszów na rozszerza- 
nie i budowę szkół. Niemey wybudowali sobie 
pałace szkolne, a podczas gdy z funduszów 
krajowych płynęły hojne subwencye na budowę 
szkół. to najbicdniejsze gminy polskie pozostały 
bez wszelkiego wsparcia, wskutek czego nie 
mogły pomyśleć 0 należytem wyposażeniu swo- 
ich szkół ludowych. 

Ten system szkolny doprowadził do tego, że 
na całym Śląsku niema ani jednej polskiej szkoły 
wydziałowej, że ani w jednej szkole wydziałowej, 
naturalnie nie polskiej, nie uczą języka pol- 
skiego. choćby nadobowiążkowo, podczas gdy 
powstają coraz tu nowe szkoły wydziałowe nie- 
mieckie dla germanizowania dziatwy polskiej, 

Czesi nie ustępują wcale Niemcom pod wzglę- 
dem doboru środków. Gdzie znajdują się w więk- 
szości, zapędzają dzieci polskie do szkół SWO- 
ich, pozbawiają opornych rodziców chleba, po- 
dobnie jak rozszalała hakata w Poznańskiem. 
Wobec tego podwójnego ucisku, hasła naszego 
ludu brzmieć powinny: dla dzieci polskich, 
szkoła polska! Precz z germanizacją i czechi- 
zacyą! Precz z ntrakwizmem! 

Lecz na tych gołosłownych hasłach kończyć 
nie możemy. Przedewszystkiem starać się mu- 
simy 0 zupełne semiparyum polskie 
aby zapobiedz brakowi nau- 
ich bowiem miejsce zajmują 


w Cieszynie, 
czycieli polskich, 


Kraków, Poniedziałek 6 Maja 1907. 


NOWA 


LEF ORMA 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


niejednokrotnie nauczyciele o niewyraźnem po- 
chodzeniu narodowem, lub szkoły polskie stoją 
pustką. Ufni w pomyślne załatwienie sprawy, 
mamy pewność, że rząd nie ulegnie wpływowi 
Niemców, starających się w szelkiemi siłami 
Sprawę tę zupełnie usunąć z porządku dzienne- 
go, albo odwlec ją na lak długo, aż germani- 
zacya swoje zrobi. 

tównieżź ważną, a może jeszcze ważniejszą 
rzeczą jest NASZA. szkoła ludowa, będąca pod- 
stawą kultury ludności polskiej na Śląsku. Tą 
szkołą opiekować się „powinniśmy iiść w pomoc 
tym, którzy starają się chociaż w części zapo- 
biedz krzywdom naszym pod względem szkol- 
niectwa narodowego i przez zakładanie prywat- 
nych szkół polskich chcą nmożliwić dziatwie 
polskiej pobieranie nauki w języku ojczystym. 
Mamy tu na myśli działalność jedynej instytu- 
cyi narodowej na Śląsku, t. j. „Macierzy szkol- 
nej“ dla Ks. Cieszyńskiego. Jeżeli praca „Ma- 
cierzy* nie może w zupełności zaspokoić po- 
trzeb kulturalnych ludności polskiej, to jedyną 
przyczyną tego jest to, że fundusze jej są za 
małe, aby wytrzymać konkurencyę naszych wro- 
gów. Mimo wszelkich zabiegów i starań, „Ma- 
cierz szkolna* bez pomocy i wsparcia rodaków 
z poza granic Sląska, działalność swą ograni- 
czyćby musiała jedynie do utrzymania obecnej 
liczby szkół prywatnych i pozostawić resztę 
dziatwy szkolnej na pastwę germanizacji i cze- 
chizacyi. 

To przedstawienie potrzeb ludności polskiej 
pod względem szkolnictwa, niechaj przemówi do 
ofiarności osób, oddanych sprawie narodowej i 
pozyska ich dla wspierania nadal tak szczyt- 
nych zadań „Macierzy szkolnej“ na Śląsku. 


C. 


Wyhory na Wesołej, 


(Dr Petelenz przed wyborcami.) 


W sobotę ubiegłą o godzinie 9 wieczór w sali 
„na Kotłowem* odbyło się, jak już pokrótce 
wspomnieliśmy w ostatnim numerze dziennika, 
zebranie służby gmiunej, rządowej i pryw atnej 
wszelkiej kategoryi, zamieszkałej w okręgu We- 
goła, przy udziałje około. 300 osób. Wśród nich 
była też pewna ilość podurzędników. Przewo- 
dniczącym zebrania wybrany został p. Stanisław 
tTzepczyński, woźny Uniwersytetu JFagioll., 
zastępcą p. Karol Podgórczyk, oficyał są- 
dowy. 

Pierwszy zabrał głos kandydat na posła z o- 
kręgu Wesoła dr Ignacy Peteienz, przywitany 
owacyjnemi oklaskami. 

Wytłomaczywszy zgromadzonym, w jaki spo- 
sób przyszła do skutku reforma wyborcza, do- 
szedł mowca do wniosku, że nie jest ona wyłą- 
czną socyalistów zasługą , jak to oni przedsta- 
wiają. W jej uchwaleniu wybitny udział brała 
polska demokracya, a nadto cała reprezentacya 
polska w parlamencie. Tutaj omówił END 
obowiązki obywateli wyborców, jako też obywa 
teli, starający ch się o mandat poselski. Pierwsi 
winni mieć na oku dobro całego społeczeństwa, 
a nie wyłącznie swej klasy, drudzy zaś mają 
przedewszystkiem jawnie i uczciwie przedstawić 
wyborcom swym zasady, któremi kierują się w 
swej pracy publicznej. Kto po raz pierwszy 
stara się o zaufanie swoich współobywateli, skła- 
da wyznanie swej wiary politycznej; kto ZAŚ 
już był posłem, winien zdać sprawę ze swych 
czyjmości parlamentarnych, a ztego Spraw ozda- 
nia najlepiej ocenią wyborcy, czy kandydat na- 
dal także godnym będzie ich zaufania. Mowca 
wykazuje następnie, że przez pięć lat posłowa- 
nia postępował scisle według zasad, które okre» 
¿lit w swej mowic kandydackiej w dniu 2 pa- 
żdziernika 1901 r., kiedy to po raz pierwszy 
starał się o mandat do parlamentu. Przypomina, 
žo podówczas przyrzekł: 1) stać na gruncie na- 
rodowy m i pracę swą poświęcić jedynie dobru |7 
ojczy: zny; 2) że jest katolikiem, a jako taki 


—__|uznaje także innowierców, z którymi mieszkamy, 


za bliźnich i pod każdym względem za równo- 
uprawnionych obywateli; _3) że nienawiść kla- 
sową i walki klasowe uważa za zgubne, a dla 
ich nsunięcia żąda znpełnego równouprawnienia 
robotników wszelkiego rodzaju, jest przeto za 
reformą wyborczą w kierunku powszechnego i 
równego prawa. głosowania; 4) że wstąpi do 
Koła polskiego i w niem pracować będzie na 
podstawie zasad demokratycznych; 5) że bronić 
będzie interesów Krakowa, a mianowicie starać 
się będzie o przeprowadzenie uchwał Rady mia- 
sta, Mowca wykazuje następnie, ża tym Zasa" 
dom służył wiernie i zwraca uwagę w szczegól- 
ności na okoliczność, iż dbał o dobro służby i 
starał się los jej polepszyć według si. Wyka- 
zuje, że za jego staraniem służba kliniczna, 
szpitalna i uniwersytecka uzyskała spełnienie 
swych postulatów, a Służba kolejowa w tych 
dniach otrzyma polepszenie bytu, o co się sta- 
rał jako poseł, i teraz znowu czynił starania 0 
pr zyspieszenie tej akeyi państwowej. Służba po- 
mocnicza otrzymała również polepszenie bytu. 

Dalej wskazuje kandydat na to, że dla wszyst 
kich robotników starał się o przysporzenie za- 
robku. Dowodem tego jest, że kanalizacya Wi- 
sły i przełożenie koryta Rudawy już są w to- 
ku; budowa kilku gmachów, jako to gmachu 
dla stndyum rolniczego, zakładu dla fizyki, dla 
szkoły przemysłowej, będą niebawem rozpoczęte. 
Dalej udało się mowcy wiele zdziałać dla szkół 
i oświaty wogóle. Tych kilka przykładów wy* 
starczy dla wykazania, że starał się według Sił 
uzyskać, co w danych warunkach było możłi- 
wem. A warunki te były trudne. Wiadomo bo- 
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wiem, że z powodu waśni narodowościowych 
parlament nbezwładniony był przez większą 
część ostatniego okresu w swych czynnościach 
i do najważniejszego swego obowiązku w ciągu 
dziesięciu lat tylko raz przystąpił, a mianowi- 
cia do prawidłowego uchwalenia budżetu. Mow- 
ca wyjaśnia, jak ważną jest rozprawa nad do- 
chodami i wydatkami państwa, wskaznjąc na 
te, iż przy tej czynności najlepiej skontrolować 
mogą posłowie, czy rząd wywiązuje się ze swe- 
go obowiązku wykonania uchwał parlamentu. 
Posłowie przyszłego parlamentu muszą tedy 
starać się o to, aby parlament prawidłowo funk- 
cyonował. Zatamowanie tych czynności wywo” 
łała walka narodowościowa. Ta wałka zaś nie 
ustanie także i w przyszłym  pariamencie. 
W walkach zaś narodowościowych ta tylko na- 
rodowość liczyć może na poszanowanie, która 
ma siłę. Siła nasza spoczywa w jedności. Dla- 
tego każdy posci Polak, wybrany do parlamen- 
tu, powinien należeć do Koła polskiego. 

Wyjaśniwszy następnie, jak się odbywała 
praca w Kole polskiem, jak tam wszystkie spra- 
wy, dotyczące dobra kraju i narodu poruszano 
i w jaki sposób starano się o ich załatwi ienie, 
tłómaczył kandydat, jakiemi to sprawami w przy- 
szłym parlamencie zająć się naicży. Należy prze- 
dewszystkiem dołożyć starań, aby ustawa o za- 
bczpieczeniu wszelkiego rodzaju robotników 
na wypadek kalectwa, niezdolności do pracy i 
na starość, została przeprowadzoną jak najprę- 
dzej, dalej o to, żeby nowa ustawa wojskowa, 
zaprowadzająca dwuletnią służbę wojskową, 
przyszła do skutku; nadto uzyskać się winno 
cały szereg szkół zawodowych, tak potrzebnych 
dła kraju naszego; potrzeba poparcia dła dro- 
bnego przemysłu, aby mu nie dać zaginąć i 
starać się o powstawanie fabryk, do czego po- 
trzeba pomocy rządu. Sposób opodatkowania i 
wymiaru podatków muszą uledz gruntownej 
zmianie. O wielu innych jeszcze sprawach nie 
chce kandydat już mówić dla spóźnionej pory. 
zwłaszcza, że pragnąłby, żeby zgromadzeni ob- 
jawili swe zdanie. Na wszelkie zapytania chę- 
tnie odpowie. 


Mowe kandydata przerywano często objawa- 
mi zadowolenia i hueznemi oklaskami. 

W dyskusyi zabierali głos: 

P. Gołąb przedstawiając ciężki los warstw 
najniższych, które przy braku pracy lub złem 
za nią wynagrodzeniu, najwięcej i najbołeśniej 
odczuwają dzisiejsze stosunki drożyźniane. — 
Mowca podkreślił przedewszystkiem drożyznę 
mieszkań w mieście, która powoduje, że liczna 
rodzina, czasem i kilka rodzin musi się cisnąć 
w jednej ciasnej, brudnej, nieprzewietrzanej, 
ciemnej izdebce. Państwo, oraz gmina powinny 
dołożyć wszelkich starań, aby sprawę mieszkań 
dla proletaryatn w odpowiedni sposób unormo- 
wać. Dziś są takie stosunki, że sługa państwo- 

wy, gminny czy prywatny, robotnik czy uboż- 
szy rękodzielnik, nie może ua jedzenie mięsa 
pozwolić sobie ani raz w niedzielę, a tygo- 
dniami żyć musi suchą, mało pożywną strawą 
Omówiwszy  drożyznę poszczególnych najnie- 
zbędniejszych artykułow do życia, wskazuje 
mowca, że i tu znowu tylko odpowiednia poli- 
tyka gospodarcza państwa może spowodować 
obuiżkę cen. Wobec tak poważnych postulatów 
i przyszłej działalności Izby poselskiej, trzeba 
wybierać tylko posłów dobrych, energicznych, 
dbających o dobro warstw najniższych, a Sto- 
jacych na gruncie narodowym, a takim bez- 
sprzecznie jest stojący obecnie przed wyborca- 
mi +dy Petelenz, którego kandydaturę mowcea 
gorąco poleca i kończy rezolucyami, w których 
żąda od kandydata podjęcia starań o zniżkę 
cen mieszkalnych i artykułów spożywczych, da- 
lej spowodowania zamknięcia w niedzielę i 
święta wszystkich szynków, oraz składania co- 
rocznego sprawozdania z czynności poselskich. 
(Oklaski.) 

Dalej jeden z obecnych na sali robotników 
żąda od kandydata, aby bronił robotników 

Następny mowca p. Język, sługa prywatny, 
zwalcza w ostry sposób hasła międzynarodowe, 
które wśród szerokich mas ludu roboczego pol- 
skiego nigdy nie znajdą licznych zwoleników. 
Mowca poddał ciętej krytyce poszczególne po- 
stulaty partyi socyalistycznej i wzywał zebra- 
nych, aby obiecankami złudnemi 1 mrzonkami 
nie dali się łudzić. Nie można też prowadzić 
walki klasowej, wzajemnej zawiści i podjudza- 
nia, ale trzeba mieć na oku dobro całego spo- 
łeczeństwa. Jako dobrzy Polacy — kończył 
mowca — oddamy solidarnie głosy na szano- 
wnego naszego kandydata dra Petelenza. W koń- 
cu mowca stawia szereg postulatów imieniem 
wyborców dla przyszłego posła, między innemi: 
ubezpieczenia robotników na starość, zniesienia 
kartelów fabrycznych, obłożenia artykułów zby- 
tkownych wyższemi podatkami, natomiast zwol- 
nienia częściowego od wysokich opłat artykułów 
codziennych, zamykania szynków i handli w 
niedziele i święta, sprzeciwienia się reformie 
małżeńskiej w duchu naruszającym nierozer- 
walność małżeństwa, oraz wydatnej pracy około 

uprzemysłowienia kraju. (Długie oklaski). 

P. Kraut, woźny sądowy, wykazuje na sze- 
regu przykłady, n. p. w sprawie budowy ka- 
nałów, że rząd nie dotrzymuje swych zobowią- 
zań. "Także przyrzeczona i tak oczekiwana re- 
gulacya płac i awansu sług państwowych jest 
niedostateczna i wykazuje szereg braków do- 
tkliwych. Mowca prosi więc, aby dr Peteienz, 
którego kandydaturę gorąco zaleca zebranym, 
był nadal zastępcą i obrońcą meiejg służby 
państwowej. 

Poważny nastrój zebrania zakłócił p 
socyalny demokrata Piszcz, który, po kilku- 
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minutowej bałamutnej i chaotycznej gadaninie, 
żądał od zebranych, aby głosowali „na tow. 
Daszyńskiego, tę naszą perłę, naszego mił 
ckiewieza, naszego Kościuszkę“. 

w odpowiedzi na to niesłychane porów nanie 
zerwała się burza okrzyków i protestów i żą- 
danie usunięcia mowcy ze sali. Cała sala trzę: 
sła się od okrzyków „hańba“, „precz“, „bez- 
wstydny* it. d, dopiero przewodniczący ze- 
brania i dr Petelenz potrafili uspokcić wzbu- 
rzonych. 

P. Kwiatkowski imieniem zebranych od- 
powiedział przedmowcy w spokojny, ale dosa- 
dny sposób, wykazując, że zwolennik między- 
narodowej socyalnej demokracyi nie może za- 
stępować polskich wyborców, natomiast za- 
lecił w serdecznych słowach kandydaturę dra 
Petelenza, który swą dotychczasową działalno- 
ścią wykazał niejednokrotnie troskę o dolę 
warstw uciskanych. Zebrani frenetycznemi okla- 
skami dali jednomyślny wyraz, że z temi wy- 
wodami zgadzają się w zupełności. 

Następnie zabrał głos p. Serkowski. Od 
Szeregu miesięcy — mówił — nie należę do 
żadnej partyi politycznej. Przedtem przez 16 
lat byłem socyalistą, i wierzcie mi panowie, że 
tych lat się wstydzę. Przekonałem się. że wszyst- 
kie piękne hasła, rzucane przez partyę socyali- 
styczną, są obliczone na efekt i omamienie sze- 
rokich mas, w rzeczywistości partya ta schle- 
bia instynktom tłumu, podjudza go przeciw in- 
nym warstwom, wydziera poczucie narodowe, 
teroryzuje przeciwników, obłudnie mówiąc o 
wolności i równości. Diatego z tej partyi wy- 
stąpiłem. I oto za 16 lat uczciwej pracy w tej 
partyi, za tyle miesięcy więzienia, w ycierpiane- 
go 28 nią, socyaliści dlategu tylko, że się ich 
wyrzekłem, rzucają na mnie błotem, robią mnie 
złodziejem i wyrzutkiem społeczeństwa, poniża- 
ją publicznie, zarzucają, że jestem płatnym agi- 
tatorem innych partyi, a nawet niedwuznacznie 
w numerze „Naprzodu“ z niedzieli, grożą obi- 
ciem. Mowca wykazuje dalej bezzasadność i 
nieuczciwość osobistych zarzutów „przeciw nie- 
mu przez dawnych „towarzyszy“ podnoszo- 
nych. Mowę p. Serkowskiego nagrodzono długo- 
trwałemi oklaskami. 

Następnie dr Petelenz odpowiedział szcze- 


|gółowo na interpelacye, przyrzekając wszystkie 


słuszne postulaty wyborców gorąco popierać. 
Wśród grzmotu oklasków i okrzyków: „Niech 
żyje nasz poseł!*, „Niech żyje dr Petelenz!*, 
„Niech będzie naszym posłem !*, uchwalono, aby 
popierać solidarnie kandydaturą dra Petelenza 
z okręgu Wesoła. Gdy na zapytanie przewodni- 
czącego zebrania, kto jest przeciwny tej rezo- 
lucyi, nikt ręki nie podniósł, przew odniczący 
skonstatował, że uchwała przeszła jednomyśl- 
niei zamknął posiedzenie. Zebranie zakończy” 
ło się koło godziny pół do 12-tej śpiewem: sle- 
szcze Polska nie zginęła!“ 


Z ruchu wyborczego. 


Z Jasła piszą nam: 

Na miasta Pilzno-Dębica-Strzyżów-Jasło-Gortice- 
Frysztak-Biecz zatwierdziła Rada naczelna Polskie- 
Stronnictwa demokratycznege kandydaturę p. 
Staulsława Dihma, sekretarza sądowego w Dę- 
bicy. 

Kandydatura ta przeciwstawia agrarnemu pro- 
gramowi centrowemu wszystkie korzyści szczerze 
postępowej inicyatywy demokratycznej, a w szeze- 
gólności stawia postulat programowej gospodarki 
miejskiej. Dla miast 24 okręgu wyborczego jest to 
rzecz nader wielkiej doniosłosci — czy ich przed- 
stawiciełem parlamentarnym będzie agrarno-ludowy 
ks. Pastor, którego program w zasadniczych pun- 
ktach wprost przeciwnym jest potrzebom miasta — 
czy też będzie nim demokrata, którego program i 
dążenia skupiają sią w postulacie zdrowej polityki 
agrarnej z równoczesnem dążeniem do dźwignięcia 
z zastoju miast naszych, wtrąconych w to ciężkie 
położenie, w jakim się dziś znajdują, przez dotych- 
czasową bezprogramową politykę agrarną Koła pol- 
skiego. 

Jest pewnikiem, mającym dokładność matematy- 
czną, ża dotychezasowa polityka większości Koła 
polskiego była złą, głównie przez to, że forytowała 
jednostronnie interesa agrarne, ale i te bez pro- 
gramu i bez znajomości przedmiotu, tak, źe poli- 
tyka ta zabiła i wywłaszczyła w pierwszym rzędzie 
agraryvusza samego, a pośrednio właściciela ma- 
łorolnego, a więc te żywioły społeczne, dla których 
rzekomej korzyści ta polityka agrarnych półśrodków 
dotąd stosowaną była. Ze wsi wyemigrował szlach- 
cic i chłop, i winę ponoszą nie miasta, ale sama 
wieś, jej parlamentarni przywódcy, i oni jedynie 
ponoszą winę, że i sziachcic i chłop powiększają 
dziś w Galicyi zastępy bezdomnego proletaryata 
miejskiego. 

Program centrowy, który idzie dziś, jako awan- 
garda polityki agrarnej, program ten, Sam z sobą 
nie zgodny, nie umiejący godzić interesów wsi z in 
teresami miasta, jest dziś dla miast naszych nie 
do przyjęcia, i los miast naszych zawisł dziś wy: 
łącznie od uświadomienia polityczno- 
ekonomicznego wyborców miejskich. — 
Drożyzna miast naszych nie zniknię 
ale przeciwnie, stale powiększa Bię, 
jeżeliz dotychczasowy m systemem nie 
zerwiemy i jeżeli przy oddawaniu głosu kandy- 
datowi na posła nie wejdziemy w ocenę programu, 
ale iść będziemy owczym pędem za hasłem osobi- 
stości, z tych lub innych prywatnych wzglę- 
dów pociągającej. 

Dla tych względów rzeczowych, w zrozumienie 
tych istotnych postulatów racyonalnej polityki miej 
skiej, stawia stronnictwo demokratyczna kandyda 
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turę p. Stanisława Dihma, nie dla zaszczytu i 
nie dla frazesu, i z tych względów odzywa się go- 
rąco do przyjaciół swego programu o poparcie jej 
starań. W jednomyślności naszej leżą nasze wspólne 
cele, a jednomyślność ta jest tem konieczniejszą, 
że p. Stanisław Dihm, moża mniej dotąd znany ze 
swej działalności publicznej, łączy zalety wybitnie 
jasnej i szczerej myśli organizacyjnej, i będzie jako 
prawnik nabytkiem dla przyszłego parlamentu 
tem cenniejszym, że stoimy w przededniu rozstrzy- 
gania się w parłamencie spraw tej doniosłości, jak 
reforma kodeksu i ustawy wojskowej, które to spra- 
wy 6d szeregu lat czekają na załatwienie, 

Objawy sympatył, z jakiemi spotkał sią dotąd p. 
Stanisław Dihm w Dębicy, Pilznie, Jaśle i Gor- 
lieach, rokują dobrą nadzicję i są tem cenniejsze, 
że p. St. Dihm ilekroć razy spotkał się z wybor- 
eam), zyskiwał uznanie rzeczową i fachową argu- 
mentacyą, Í szczerym nieosobistym zapałem. 

Fałszywe pogłoski. W okręgu wyborczym miast. 
Biała-Kenty-Żywiee itd. obiega pogłoska, jakoby dr 
Ignacy Petelenz awracał się do wybitnych osobi- 
etośei miasta Żywea, którego jest honorowym oby- 
watelem, z poleceniem konserwatywnej 
kandydatury dra Bindera. Otóż dr Pete- 
lenz prosi nas o zamieszczenie wzmianki, że wie- 
ści te pozbawione są wszelkiej podsta- 
wy, gdyż nie czynił on żadnych zabiegów dla po- 
pareia kandydatury dra Bindera. 

Gorlice, 4 maja. Celem wysłuchania mów kan- 
dydatów na posła do Rady państwa z okręgu 24 
miejskiego Jasło, Gorlice, Grybów, Biecz, Strzyżów, 
Frysztak, Pilzno, Dębica odbędzie się 8 bm. e g 
3 po południu w sali Sokoła w Gorlicach ogólne 
zebranie wyborców miasta Gorlic. Zostały zgłeszo- 
ne następujące kandydatury: I) p. Stanisław Dihm, 
sekretarz sądowy w Dębicy (demokrata); 2) ka. 
prałat Leon Pastor, proboszcz w Bieczu i poseł na 
Sejm krajowy (centrum); 3) p. Tadeusz Tokarski, 
kupiec w Gorlicach (s0cyalista). 

Zagrożone kandydatury przywódców „cen- 
irum”. „Gazeta Narodowa” zamieszcza następują- 
cą depeszę z Krakowa: Zanotować należy <harak- 
terystyczny objaw. Przeciw obu głównym przywód- 
eom centrum ludowego ks. Pastarowi i ks. Sto- 
jałowskiemu wysunęły się w ostatnich niach 
kandydatury, które mogą -ich wybór wielce utrud- 
nić. W gminach wiejskich okręgu bocheńskiego wy- 
stąpił jako kontrkandydat ks. Batko, wikaryusz 
a Niepołomie, który rozwija szaloną agitacyę za 
tobą. — W okręgu zaś miejskim Jasło-Gorlice, 
gdzie ks. Pastor ubiega się o mandat, ruchliwa 
akcyę prowadzi sekretarz sądu z Dębiey, p. Stani- 
sław Dih m. 

Sambor, 5 maja. Wyborcy demokratyczni mia- 
na Sambora zwołali na dziś do sali tut. „Sokola“ 
wiec ogólny, na którym postawiono kandydaturę 
adw. dra Bronisława Potockiego. Kandydat 
wygłosił swoja eredo. Zebranych 1000 osób kandy- 
daturę tę przyjęło, oklaskami nagrodziło program 
polityczny kandydata i uchwaliło przy wyborach 
poprzeć go ile sił starczy, przeciw konserwatywnej 
kandydaturze ministra Dzieduszyckiego. 

Dr Bronisław Potocki kandyduje na program 
polskiego stronnictwa demokratycznego. 

Stanisławów, 5 maja. W ogniu walki wybor- 
czej częstokroć strony przeciwne zapominają 0 tak- 
cie, jaki w normalnych warunkach, obywatelom po- 
ważnym przystoi i nieraz podniecenie, zapał i po- 
święcenie dla sprawy, którą, ze stanowiska swoje- 
go uważa się za słuszną, podyktują zapaśnikom coś 
takiego niewłaściwego, czegobz nigdy, w czasio. 
wieszenia broni, pie byli uczynił. Są to rzeczy 
anane i nikt też pocisków, mietanych z obu stron 
przeciwka sobie, nie mierzy zwykłą miarą życia 
codziennego. Wybacza się wiele i kiedy huk palby 
wyborczej umliknie i rozejdą się dymy od strzałów, 
które przysłaniały horyzont, przeciwnicy podają so- 
bie dłonie i nastaje pogoda, tak bardza potrzebna 
dla dalszej siejby i pracy społecznej i naradowej, 

Tak bywa zwykle. To jednak, eo stała się u nas, 
w Stanisławowie, ze strony stronnietwa demokraty- 
czno- narodowego, przechodzi miarę zwykłej walki i 
taktyki wyborczej, Pisząc onegdaj o kandydaturze 
propinatora Raucha, wyraziłem przekonanie, że tej 
kandydatury nie poprze pod żadnym warunkiem ta- 
tejsza grupa stronnictwa demokratycznego. Pisząc 
to, opierałem się na głośno objawionem przez naj- 
wybitniejszych członków tej grupki zdaniu, że do 
tak brzydkiej roboty nigdyby ręki nie przyłożyli. 
Ci też, pomimo agłtacyi i napierania na nich ofi- 
cjalnych czynników, umieli znaleść granicę pomię- 
dzy fanatyzmem ślepym stronnictwa, a uczeiwością 
obywatelską i pozostali od wstrętnej akcyi, na rzecz 
kandydatury kahalno-rządowej, daleko. Znalazło się 
jednak piętnastu takich członków stronnictwa de- 
mokratyczno-narodowego, którzy nie zawakali się 
przed nznaniem p. Raucha, „ze względów narodo- 
wych” (sic), za kandydata swojego stronnictwa i 
obowiązali się go popierać. Niedałeka przyszłość 
zapewne pokaże, jaką formę te względy narodowe 
przybierą dla owych piętnastu narodoweów. 

„Rada narodowa* zatwierdziła na okręg miej- 
ski Sambor -Gródek Jagielloński kandydaturę kr. 
Dzieduszyckiego 

P. Włodzimierz Gniewosz nadesłał do komiteta 
wyborczego w Buczaczn pismo z oświadczeniem, że 
o mandat się nie ubiega. 

P. Daszyński bawił 4 b. m. w Brodach, gdzie 
przemawiał — jak nam donoszą — na zgromadze- 
nia dla poparcia Bocyalistycznej kandydatury dra 
Loewenherza. Zgromadzenie uchwaliło popierać tę 
kandydaturę. Zaznaczyć należy, że rala i podwórze 
magistratu były przepełnione, zajęcie byłe wielkie, 
p. Daszyński bowiem po raz pierwszy przemawiał 
w Brodach. 

Kandydatura ruska we Lwowie. „Naredny 
komłtet* ogłasza zatwierdzoną przez siebie kandy- 
daturę dra Eugeniusza OQzarkiewicza , jako jednego 
kandydata Ra wszystkie okręgi Lwowa. 


Dr Biliński przed wyborcami. Z Rzeszowa 
donoszą nam: 

W niedzielę wygłosił tutaj gubernator Banku 
austro-węgierskiego dr Biliński ma zgroma- 
dzenia wyborców z grupy miast Rzeszów-Sędzi- 
szów-Ropczyce mowę kandydacką, w której 


na Koło polskie i sziachtę w kraju i w parla- 
mencie 

Z kolei omówił p. Biliński sprawę ruską, 
stwierdzając, że Rusini wyrządzili ciężką krzyw- 
dę narodowi polskiemu, rozszerzając falszywe 
wiadomości o rzekomym ucisku Rusinów w Ga- 
licyi. Jeduem z pierwszych zadań Koła polskie- 
go będzie opinię polską kłamstwami temi naru- 
szoną, w oczach Europy poprawić , 

W parlamencie wiedeńskim Koło polskie bę- 
dzie musiało oglądać się za sojusznikami, w wy- 
borze których nie może jednak rozstrzygać u- 
czucie, ale chłodna rozwaga i rozsądek. „Zaró- 
wno ze strony niemieckiej, jak i czeskiej, nie 
mogą Polacy — jak wieloletnie doświadczenie 
uczy — spodziewać się zbyt wiele, Podstawą 
tedy takich Koniecznych sojuszów, mogą być 
tylko przedewszystkiem interes państwowy i 
dobrze zrozumiane interesy narodowe stron 
sprzymierzonych. Zadaniem Koła polskiego bę- 
dzie utworzenie większości parla- 
mentarnej, która będzie miała przed sobą 
zadanie trudniejsze, niż kiedykolwiek. Przede- 
wszystkiem bowiem parlament przyszły musi u- 
regułować stosunki między zamieszkującemi au- 
stryge narodowościami i położyć podwaliny pod 
trwały pokój narodowościowy. Dzieło to, które 
będzie miało znaczenie ogromne, wprost świa- 
towo historyczne, musi poprzedzić każdą na- 
prawdą wielką, konstytucyjną, gospodarczą, $0- 
cyalną i polityczną reformę. Kandydat bowiem 
nie wierzy, aby powszechne głosowanie usunęło 
a forum parlamentarnego spór narodościowy. 

Naszkicowawszy po krótce historyę ugody 
z Węgrami, ułożonej przez gabinet Badenie- 
go w r. 1897, mowca stara Się udowudnić, że 
ugoda ta nie była tak złą dla Austryi, 
jak często przedstawiano. 

Przechodząc do obeenego stanu sprawy, stwier- 
dza mowea, że formuła Szelła wymaga świeże- 
go uregulowania gospodarczego stosunku An- 
stryi i Węgier w oznaczonym terminie, a skoro 
na Węgrzech npadła partya liberalna, przyjaź- 
nie usposobiona dla idei jedności, zanim ugoda 
Szelowsko-Koerberowska mogła się stać ustawą. 
ma Austrya de czynienia z żądaniami obecnie 
stojącej u steru węgierskiej partyi niezawisło- 
ści, która zmierza do gospodarczega rozdziału 
między oboma obszarami państwowemi. Prawa 
Węgier do przeprowadzenia z r. 1911 rozdzia- 
łu bankowego, a z r. 1917 cłowego, nie może 
wkt zaprzeczyć. Lecz tego także nie można za- 
przeczyć, że taki rozdział, byłby poprzednikiem 
politycznego rozdziału. 

Gdy stanowisko mocarstwowe monarchii na 
zewnątrz tworzy główny tilar polityki polskiej 
w Austryi, to musi, według zapatrywania mow- 
cy, Koło polskie występować tak długo za 
utrzymaniem gospodarczej i politycznej jedno- 
ści monarchii, jak długo cel ten w Austryi wo- 
góle przez współdziałanie czynników konstytu- 
cyjnych będzie do osiągnięcia. 


Kronika. 


| Kraków, 6 maja. 


Wiosna. Nareszcie!... Wyraz ten powtarzane wezo” 
raj bardzo często, unosząc się nad pierwszym pra- 
wdziwie pogodnym, ciepłym, słonecznym dniem. — 
Oczywiście nie brakła małkontentów, którzy na słoń- 
ca nawet dopatrują się pian. (N-A. astronomowie 
przyznali im racyę). Otóż malkoteuci owi twierdzili, 
ża tegoroczna wiosna nia ma uroku świeżej dziewi- 
ezości, że przybyła do nas już trochę zanadto doj- 
rzała. Przetłomaczywszy to na prozę, panowie owi 
twłerdzili, że wczoraj temperatnra, zwłaszcza około 
południa, była jak na pierwszy dzień wiosenny nie- 
co za wysoką, że dogrzewało zbytecznie. Rzeczy- 
wiście, wiosna spózniwszy się, zaczęła swe rządy 
wcale intenzywnem ciepłem. Ciepły wiatr południo- 
wo-wschodni spowodował to podniesienia tempera- 
tury, niosąc z nad morza Czarnego fale egrzanej 
silnie temperatury. W sobotę już miała Odessa 229, 
Salina nad Dunajem 179, Bukureszt 180 ©. powy- 
żej zera, Ciepło tedy zawdzięczamy zmianie prądów 
powietrza, a głównie tej okoliczności, że w poła- 
dniowej Europie ed kilku dni panuje wysokie ci- 
nienie powietrza. Prawdopodobnie pogoda potrwa 
czas dłuższy, ale wysoka stosunkowo temperatura 
może spowodować burze, Wedle obliczeń wiedeń- 
skiego zakładu meteorologicznego kwiecień miał tem- 
peraturę o 24? niższą od przeciętnej dla tego mie- 
siąca, zaś opad wynosił o 50 milimetrów więcej 
od normalnego 

Zamknijmy jednakże bilans słutnej pory i ciesz- 
my się z pogody, tak wszystkim potrzebnej. Wczo- 
raj przez cały dzień panował ua ulicach i na plan- 
tach ożywiony rach. Kto mie masiał siedzieć w do- 
mu, wychodził zwłaszcza na płancy, ażeby się na- 
Bycić wiosennem powietrzem. Po poludniu tłumy 
| Krakowian pospieszyły na Błonia, do parkn Jorda- 
na na festyn, tudzież do parku krakowskiego. — 
Wały forteczne, a nawet stoki wała kolejowego ob- 
siadły całe rodziny, nie myśląc o domu, rade, że 
megą wreszcie zaczerpnąć całą piersią ezystego po- 
wietrza. Ale mimo tłumnej pielgrzymki za miasto, 
planty zaljudniły się również pablieznością, która do 
późnego wieczora korzystała z pogodnego święta. 

Z teatru miejskiego. Przypominamy, że dzisiej- 
oze przedstawienie „Słubów panieńskieh*, przezna- 
czone ną rzecz „łewarzystwa dziennikarzy pol- 
skich*, jest ostatniem przedstawieniem arcydzieła 
Fredry w bieżącym eeczonie i ostatnim występem 
p. Tarasiewicza w roli Gucia. Przedstawienie zapo- 
wiada sę świetnie, 

Popularne przedstawienie w tygodniu hicżącym 
danem będzie we wtorek 7 bm., wieczór wypełni 


į najnowsza komedya repertoarowa: „Syzyfowe po- 


tomstwo“, która zbierała powodzenie lumoru na 
przedstawieniach niedziełnem i sobotniem. 

We środę i czwartek, jako w dni świąteczne, 
dane będą przedstawienia popołudniowe: we środę 
„Moralność pani Dałskiej*, we czwartek „Wesele“, 
ceny obu przedstawień zniżone do połowy. Wieczor- 
ne przedstawienia wypełnią: we środę „Beatrix 
Cenei” Słowackiego, wa czwartek „Don Carlos“ 


przedstawił się jako „umiarkowany konserwa- |Szyłlera. Będą to dwa pożegnalne przedstawienia 


tysta, sympatyzujący zarówno z narodowemi 
dążnościami, jak i postępowym politycznym i 
gospodarczym programem partyi narodowo-de- 
mokratycznej”. 

Rozwijanie programu pontycznego rozpoczął 
p Biliżski od określenia postulatu absolutnej 
solidarności Koła polskiego, jako niewzruzzonej 
podstawy wszelkiej polityki polskiej w parla- 
mencie wiedeńskim. Przy tej sposobności omó- 
wił on szkody wynikające dla narodu stąd, że 
część żydów, ludowcy i socyaliści solidarności 
tej nie chcą uznać, a przedewszystkiem zwrócił 
się przeciw socyalistom za ich ustawiczne ataki 


przem 


ysł linoleum i cerat 


Rynek L-10. 


iw Wolotecha» | 


p. Farasiewicza. 

W piątek 10 bm, powtórzenie „Halki“ Moniu- 
,SZki, wystawionej. staraniem szkoły operawej p. Ju- 
liusza Marso. 

Od dnia 10 bm. począwszy przedstawienia wie- 
czorne teatru rozpoczynać się będą e godz. pół do 
ósmej- l m. 

Uroczystość straży pożarnej. Dziś o godz. 11 
przed południem odbyło się uroczyste ndekorowanie 
członków straży pożarnej miejskiej i ochotniczej za 
25-letnią służbę w straży ogniowej. W uroczysto- 
ści, która odbyła się na podwórzu Strażnicy, pię- 


|knie udekorowanym chorągwiami i zielenią, neze- 


Linoleu. 


> 
a 


NOWA REFORMA 
stniezyło prezydyum miasta z prezydentem drem 
Leem na czele, dyrektor magistratu Grodyński, dy- 
rektor teatru p. Solski, dr Ignacy Petelenz, inż. 
Jan Zawiejski, grono radców miejskich, przedsta- 
wiciele miejscowych urzędów, oraz licznie zebrana 
publiczność. Na nroczystość przybyły: straż miej- 
ska z naczelnikiem p. Feliksem Nowotnym, straż 
ogniewa ochotnicza z naczelnikiem p. Wilhelmem 
Fenzem, podgórska straż pożarna pod wodzą na: 
czelnika swego p. Iliga, straże ogniowa z Krowo- 
dizy pod wodzą p. Chwastka, z Bronowie pod do- 
wództwem naczelnika p. Pstrusia i wójta p. Mło- 
dzianowskiego, wreszcie straż ogniowa miejska z 
Wieliczki ze swym naczelnikiem p. Micińskim na 
czele. Przygrywała orkiestra „Harmonii*, 

Uroczystość rozpoczęło przemówienie prezydenta 
dra Lea, który podniósł szczytność zawodu służby 
ogniowej i wyraził nadzieję, że krakowska straż 
pożarna będzie i nadał wzorem dla innych straży. 
Następnie udekorował prezydent miasta medalami 
honorowem za 25-letnią słażbę przy straży, człon- 
ków straży pożarnej miejskiej: pp. Józefa Poli 
gzkiewicza emer. brandmistrza, Józefa Stę- 
pińskiego starszego brandmistrza, Aleksandra 
Wójcika brandmistrza, sierżantów straży Teo- 
dora Henzełmana i Andrzeja Sroczyńskie- 
go, członków straży poźarnej ochotniczej; naczel- 
nika jej p. Wilhelma Fenza, zastępców naczel- 
nika pp. Józefa Polaka i Jana Zatorskiego, 
kapitanów pp. Gustawa Kolmana i Wincentego 
Wiadrowskiego, oraz sierżantów pp. Walere- 
go Schwabenthala i Romana Ghmielew- 
skiego. — Udekorowani otrzymali nadto dyplomy 
honorowe, 

Następnie przemawiał imieniem Tow. Wzaj 
Ubezp. prezes llęciński, który podniósł zasługi 
straży pożarnej dla miasta i dziękował za nia imie- 
niem Towarzystwa. Podziękowanie imieniem udeko- 
rowanych wygłosił naczelnik straży ogniowej oche- 
tniczej p. W. F'enz, poczem imieniem krajowego 
związku straży pożarnej sekretarz Tow. Wzaj. 
Ubezp. p. Gadulski udekorał odzuakami ełużbowemi 
za trzydziesto-, dwudziestopięcio- i dwudziesto-letnią 
służbę następujących członków straży ogniowej 
ochotniczej pp. W. Fenza, J. Polaka, J. Zatorskie- 
go, G. Kolmava, W. Wiadrowskiego, W. Schwa- 
benthala, M. Piwowarczyką, WI. Ladre, M. Wosalę, 
Jana Makosia i Chmielewskiego. Wreszcia nastąpiło 
ogłoszenie nominacyj i awausów członków straży 
pożarnej , oraz wpisanie sią uczestników uroczy- 
stości da księgi pamiątkowej. Uroczystość zakoń- 
czyła się defiladą wszystkich straży pożarnych 
przed prezydynm miasta i reprezentantami władz. 

Festyn „Harmonii* w parku dra Jordana, u- 
rządzony wczoraj na dochód „Harmonii”, powiódł 
się doskonale. Korzystając z pogody i prawdziwie 
letniego, prawie upalnego dnia, wylegty tłumy Kra- 
kowian na drogę, prowadzącą do parkn, który około 
godz. 3 zaczął się zapełniać publicznością, napły- 
wającą do parku do samego prawie wieczora. Tram- 
waje były przepełnione, mimo, że kursowały na tej 
linii po dwa wozy. Prócz publiczności pieszej, dą- 
żącej do parku lub na dalszy spacer, panował na 
drodze ogromnie żywy ruch powozów, rowerów, mo- 
tocyklów i antomobilów. W parku popisywała się 
orkiestra „Harmonii* pod kierunkiem nowego swe- 
go kapelmistrza, p. Adama Wrońskiego, który mi- 
mo tak krótkiego czasu zdołał już świetne, jako 
kierownik orkiestry osiągnąć wyniki; orkiestra ode- 
grała ze sprawnością, nienstępującą w niczem mu- 
zykom wojskowym, szereg ntworów, za które liezni 
słuchacze hojnemi darzyli ją oraz jej dyrygenta 
oklaskami, a a 

Keżnobarwsa pubsrzność krążyła po parku, oble- 
gając namioty a przeróżnemi grami i zabawami, 
z loteryą kwiatową, „wędką szczęścia*, z „jazdą 
automobiłami* itd., mrządzonemi i prowadzonemi 
przez piękne panie, uproszone do tego przez komi- 
tet festynu. Inni, niekorzystający z niespodzianek 
i rozrywek, przygotowanych przez komitet, pray- 
glądali się odbywającym się, jak każdej niedzieli 
w iecie, aabawom młodzieży rzemieślniczej na boi- 
skach, lub zapełniali etwartą już mieczarnię p. Da- 
brzyńskiej i urządzony przez komitet bufet. Wobea 
tego, że publiczność bardzo lieznie w parku się ze- 
brała, należy się spodziewać, że dochód z festynu 
będzie pokaźny i pomnaży fundusze towarzystwa. 

Również błonia przepałnion były publicznością, 
szukającą z3% miastem udpoczynka i ochłody pod- 
czas skwarnego dnia. Olbrzymie błonie, począwszy 
od móstu kolejowego aż do miejsca, gdzie odbywa 
się obecnie regulacya Rudawy, było literalnie za- 
lane starszymi i dziećmi; mnóstwo Krakowian u- 
rządzało dalsze spacery, na Wolę Justowską, Pa- 
nieńskie Skały i kopiec Kościuszki i 

Ruch na Wolskiej i drodze przez błonia trwał 
do wieczora; jeszeze do godz. 9 wieczorem tram- 
waje do miasta idące były przepełnione 

W końca jedną uwaga pod adresem urządzają- 
cych festyny: pożądanem byłoby, żeby każdorazowy 
komit, urządzający festyn w parku, postarał się o 
to, żeby wszystkie chodniki były bezpośrednio przed 
festynem obficie zlane wodą. Usunęłoby to choć w 
części proch i kurz, przepełniający skutkiem rucha 
publiczności cały park, i oczyściłoby powietrze. 

Z teatru ludowego. Po wystawieniu szeregu 
sztuk klasycznych i poważniejszych dramatów teatr 
ludowy przygotowuje kilka wesołych fars i wode- 
wilów. Pierwszą taką próbą będzie farsa 9. Do- 
brzańskiego p. t. „Zołnierz królowej Madagaskaru“. 
Sztuka ta swejego czaen cieszyła się niezwykłem 
powodzeniem ma wszystkich scenach polskich, — 
Główniejsze role spoczywają w rękach pp. Olskicj, 
Piiarskiege, Borońskiego, Szymańskiego, Arciszew- 
skiej. 

Ze spraw miejskich. W sobote 4 bm. odbyła 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta p. Chyliń- 
skiego posiedzenie miejskiej komiayi sanitar- 
nej, na którem fizyk dr Wilkosz złożzł spra- 
wozdanie o stosankach zdrowotnych w mieścia Kra- 
kowie. Ponieważ w kilkn gminach okało Krakowa 
pojawił sią tyfus brzuszny, komisya sanitarna wy- 
aziła opinię, że celem zapobieżenia zawleczenia ty- 
fusn do m. Krakowa należy bezwarunkowe zakazać 
przywozu mleka, nabiału, oraz jarzyny ztych gmin 
do miasta, a nadto publiczne ostrzeganie przed uży- 
waniem mleka surowego. W końcu fizyk miejski 
przedstawił projekt instrukcyi dla fryzyerów gola- 
rzy. Dyskusyę nad tą instrukcyą odroczono do na- 
stępnego posiedzenia. 

Szułernia w Krakowie. Wczoraj trafiła połicya 
krakowska na Ślad wielkiej szulerni, mieszczą- 
cej się w mieszkaniu niejakiego Zawady przy ulicy 
św. Filipa. Szulernia ta istniała już od lat 2; tak 
kobiety, jak mężczyźni z poważnych sfer naszego 
miasta schodzili się lam i uprawiali hazardowne 
gry, których stawki szły na tysiące, W tym samym 
domu gry istniał także bufet, przy którym pokrze- 
piali się całemi nocami bawiący tam goście. Kar- 
ciarnię tę wykrył niespodziewanie inspektor policyi 
p. Bronisław Karez, który aresztował dotąd cztery 
osoby; kilkunastu szulerów znajduje się dotąd na 


do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 
przed umywalnie, 


wolnej stopie. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
radca policyi p. Swolkien, nadkomisarz p. Wolanie- 
ceki i Koncepista p. Krupiński. Dalsze śledztwo, 
które, zdaje się, przybierze wielkie rozmiary, jest 
w toku. Bliższe szczegóły podamy w porannym 
naszego dziennika. 

Q polewanie ulic. Mieszkańcy ulicy Krupniczej 
żalą się, że zarząd czyszczenia miasta zapomniał e 
potrzebie skrapiania tej ulicy, podczas posuchy i 
kurzu, jaki panuje w mieście od kilku dni. Ulica 
Krupnicza znajduje się w tem gorszem położeniu. 
że budowanych tam jest kilka domów, a z mate- 
rzałów budowlanych, złożonych na ulicy, powstają 
tumany kurzu, bijące w twarz przechodnia. Dlatego 
pożądanem jest, by ulice te skrapiano często i ob 
ficie. 

Wycieczka uczniów z Częstochowy bawiła 
wczoraj w Krakowie. W sprawie tej otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: Naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za podjęte trudy wszy- 
stkim osobom i instytucyem, które umożliwiły i u- 
łatwiły wycieczkę, na zawsze w pamięci naszej za- 
pisaną, składa w imienin jej uezestników, nauezy- 
cieli i uczniów prywatnego polskiego gimnazyum 
w Częstochowie, Dyrektor Waleryan Kuropatwiieki. 

Nożowiec. Wczoraj aresztowano niejakiego Ka 
zimierza Stępińskiego, 38 lat liczącego, bez zaję- 
eia, który przybywszy de przytuliska Brata Alber- 
tag wszczął sprzeczkę z obecnym tam Romanem 
Baczyńskim, w trakcie kiórej poranił go tak cięż- 
ko dobytym z kieszeni nożem, że ofiarę nożowea 
musiano odwieść do szpitala. Poraniunema Baczyń: 
skiemu zabrał Stępiński pugilares z kwata 6 ko- 
ron 

Pierwsza ofiara Wisły. Wezeraj o godzinie 4 
i pół po południu wpadł do Wisły z brzegu od 
strony Podgórza w pobliżu mostu kolejowego ba- 
wiący się tam G-letni chłopiec i utonął 

Trzeci maja w Podgórzu. Składki zebrane w 
dniu 3 maja przy stolikach przez Koło podgórskie 
T. 8. L- wynoszą około 140 kor, z czego pewna 
część odesłana zostanie do głównego zarządu T. S. L., 
reszta zaś użytą zostania ua cele Koła 

W piątek 3 b. m. odbył się uroczysty poranck 
na pamiątkę konstytucyi 3 maja, urządzony stara- 
niem gron nauczycielskich szkół im. Urszuli Ko- 
chanowskiej i Jana Długosza dla młodzieży szkol- 


nej. Na program złożyły się: odczyt o konetyłucyi| 


3 maja p. Taszyckiego, deklamacye i śpiewy pa- 
tryotyczne młodzieży szkolnej. Urządzanie pado- 
bnych obchodów patryotycznych dia młodzieży szkół 
ludowych jest bardzo pożądane z jednej strony ze 
względu na rozwój uczuć patryotycznych u dzieci, 
z drugiej zaś celem odparcia szerzonego przez nie- 
które osobniki zarzutu, Ża nauczycielstwo ludowe 
wychowuje młodzież nienareędowo 


Z kraju. 


Tarnów, 5 maja. (Z Rady miejskiej). Onegdaj 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
inż. Matakiewicz ekładał sprawozdanie z detychcza- 
sowych prac wodociągowych, przyczem przedstawił 
stan kasy funduszu wodociągowego. Następnia dyr. 
Trochanowski zdawał sprawę co do wyników ana- 
lizy chemicznej. Za żmadną pracę koło wodociągów 
Rada miejska wyraziła p. Trochanowskiemu podzię- 
kowanie 

W dalszym ciągu posiedzenia uwzględniono proś- 
bę straży pożarnej o podwyższenie płacy, wydatek 
zaś postanowiono pokryć 2 funduszu wodociągowe- 
go. Dla „Domu polskiego" w Morawskiej Ostrawie 
mebwalono datek w kwocie 30 koron, dia pilnych 
uczniów szaoły przemysłowej w Tarnowie 50 kor 
W sprawie pokrycia kosztów budowy szpitala po- 
wszechnego uchwalono zwrócić się do Wydziału 
krajowego z żądaniem przedłożenia rachunku i ko- 
sztorysu; nadte gmina czyni Wydziałowi krajawe- 
mu w tej sprawie propozycyę nabycia ezęści grun- 
tu tak zw. „Ciełuchówki*. — W końca przyjęto 
wnioski magistratu w sprawie kanalizacji mia- 
sta. Otóż z preliminowanej na rok 1907 kwoty 
1400 kor. na bndowę kanałów na elicy Tuchow- 
skiej, Gumniskiej, Dąbrowskiej, Zabnieńskiej i Ma- 
tejki, oraz na ulicy Mała Strusina; równoczefnie 
poleceno magistratowi urządzenie ścieku i przykry- 
cie Młynówki na Grahówce. Odneśny wniosek ma 
magistrat przedłożyć na najbliżezem posiedzeniu 
Rady 

Jarosław, 4 maja. (Strajk. Hezygnacya). Strajk 
wybuchł w drukarni p. Styrny. Bastuje cały per- 
sonal, domagając się wynagrodzenia wedle cennika 
ustanowionego dla drukarń. 

Dr Abraham Friedwald zrezygnował z godnożei 
prezesa gminy wyznaniowej izraelickiej, 

Brody, 3 maja. (Sokół). W ostatnich dniach og- 
było się walne zgromadzenie Sokoła. Przyjęto spra- 
wozdanie i przeprowadzono wybory. Prezesem wy- 
brano ponownie p. Kędzierskiego, zastępcą Pabiia- 
na; do wydziału weszli pp. Brojanowski, Szarnecki, 
Niemczewski, Olchawa, Grzybowski i Hołub; zastęp- 
cami wybrani pp. Benoit i Simon, da komisyi Te- 
wizyjnej weszli: Opaliński i Kapłoński. 

Wilk zasądzony. Jak nam z Sieniawy uone- 
szą, były poseł Wilk skazany został w tamtejszym 
sądzie powiatowym, za kradzież papieru w parla- 
mencie wiedeńskim na karę sześciu tygodni 
aresztu 

Podwójne pociągi świąteczne. Dyrekcya upań- 
stwowionej kolei półnoencj ogłasza: Z powodu spo- 
dziewanego wzmożenia się ruchu osobowego w cza- 
sie Zielonych świąt, będą od dnia 18 b. m. do a. 
21 b. m, włącznie wszystkie pociągi osobowe i po- 
spieszne. podwojone. Każdy numer pociągu bedzie 
się składać z dwóch pociągów, to jeet przed pocią- 
giem właściwym, odchadzić będą paciągi radzwy- 
czajne 

Ze sfer apłekarskich. Apteka w Pilźnie prze- 
szła na własność p. Anteniego Paderewskiego, a 
apteka w Gorlicach na własność p. Hipolita Ne- 
waka. 

Przed ziotem sokolim w Cieszynie. Naczelnik 
krakowskiego „Sokoła“ wzywa druhów, aby zaezęłi 
uczęszczać pilnie na ćwiczenia zlotowe: w pohie- 
działki, środy i piątki wieczór, począwszy #@ £6- 
dziny 7. 

Zmarli 

W Warszawie zmarł Henryk W ah], jeden z wy- 
bitnych przedstawicieli epoki ostatniego powstania. 
W roku 1863 odegrał on ważną rolę jako członek 
koła tak zw. „Jurgensowskiego”, potem jako dy- 
rektor skarbu na początku rządów Trauguta. W li- 
stopadzie uwięziono go i osadzono w kopalniach 
Uralu. Po kilku latach wypuszczony na wolną ste- 
pe, osiadł w Irkucku i tam otrzymał posadę w ban- 
ku. Po 20 Tatach wygnania wrócił do kraju i do 
ostatniej chwili pracował przy kolei fabryczno- 
łódzkiej. 

Pracowity i ojczyźnie oddany Żywot zakończył 
szlachetną ostatnią wolą. Cenny księgozbiór prze- 
znaczył Bibliotece rowszechnej w Warszawie 
z chwiłą, gdy wprowadzonym będzie samorząd, — 
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Akademii umiejętności w Krakowie zapisał 20.000 
rubli, jako fundusz wieczysty, od którego procent 
ma być wypłacanym corocznie w połowie synowi 
włościanina z Galicyi zachodniej lub Królestwa 
Polskiego na kształcenie się w języka polskim, li. 
teraturze polskiej lub historji polskiej i w poło- 
wie Żydowi, stałemu mieszkańcowi Galicyi zachod. 
niej lub Królestwa na kształcenie się w tych sa- 
mych przedmiotach. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— W sobotą wieczorem zaalarmował licznych 
przechodniów ulicy Długiej silny huk, Okazało sią, 
że epowodował go wybuch bomby, podłożonej zbrod: 
niezą ręką pod drzwi mieszkań oficyny domu pod 
E. 26, wychodzącego na ogród Krasińskich. Bomba 
spowodowała zrujnowanie korytarzy I piętra i wy: 
biła szyby. Z ludzi nikt nie nie ucierpiał, 

Policya przedsięwzięła rewizyę całego domu i a 
resztowała 2 pojedyncze osoby, które nie umiały 
wytłómaczyć swej obecności w domu. 

— W sobotę generał-gubernator wojenny gene- 
rał Olehowskij dla upamiętnienia świąt wielkane: 
cych starego styla wydał rozporządzenie, aby wy- 
Fuezczono z więzień aresztowanych za strajk 1-g0 
maja 200 pracowników tramwajowych. Niektórym 
z aresztowanych wskazano już było miejsce pobj tu 
w oddalonyeh guberniach cesarstwa. 

— Przed kilku dniami aresztowano w Warsza: 
wie Mikołaja Prokopjewa, syna rosyjskiego milio- 
nera, który w ciągu krótkiego w Warszawie poby- 
tu zdołał zrobić oszustwo na sumę około 300.000 
rubli, Prokopjewa osadzono na odwacha — skąd 
piir. wieczorem zbiegł, — Panuje powszechne 
mniemanie, że Prokopjewowi ułatwiła ucieczkę po- 
lieya, 

Z Lodzi. 

— Wezoraj na Bałutach znaleziono trzy trupy 
młodych żydów 2 przestrzelonemi czaszkami. Na 
ubraniach denatów przylepiene były karteczki z na- 
l pisem „bandyci“, 

— Zawiązany w styczniu r. b, komitet obywa- 
telski w, celu niesienia pomocy robotnikom, po- 
zbawionym pracy, nie zaprzestał dotychczas 
swej działalności, Przez cały czas istnienia komi- 
tetu, to jest około czterech miesięcy, nadesłano ma 
z różnych stron kraju i Cesarstwa 52.585 rubii 
S81/, kop., z których dla robotników 39.802 rubli 
93',, kop, a dla dzieci 12.792 rubli 93 kop. 

Napad bandytów na plebanię. Pisma warszaw- 
skie donoszą; Onegdaj o godz. 11L wieczorem w Ra- 
dziejowicach pod Mszczonowem, majątka kr. E. 
Erasińskiego, zapukał ktoś do plebanii, oznajmiając, 
że ma pilny list do oddania. Służąca chciała go 
odebrać przez okno, decz ezłuwiek oświadczył, Że 
p € się osobiście widzieć z księdzem. Gdy uchy- 
Mła drzwi, do mieszkania wtargnąło 6 bandytów; 
którzy rzucili sią na ks. proboszcza, Aleksandra 
Łagodzińskiego, starca, mającego sześćdziesiąt kilka 
lat. Związali go i pokaleczyłi, poczem zrabowali 
pieniądze i papiery wartościowe na kilka tysięcy 
rubli. Pieniądze były przeznaezane na odnowienie 
ołtarza, o czem ksiądz ogłosił przed kilku dniami, 
Bandyci, dowiedziawszy się o tem, szukali przede- 
wszygtkiem tych pieniędzy, nie iunego nie biorąc. 

Dokonawszy napadu, oddalili się, przestrzegająw, 
żeby nikt gię nie ruszył z domu przed upływem 
trzech godzin. Służąca jednak, pomimo to, że była 
silnie pobita, wyszła z domu i uderzyła na alarm 
w dzwon kościelny. Ludzie się zbiegli, ale już ni- 
kega nie znałeziono. Dana © tem znać do naczel- 
nika pewiatu, ~ale wszystko nadaremnie. "Bandyci 
usali bezkarnie, * 

Qbawa rozruchów żydowskich na Bukowinie. 
Już onegdaj doniosły depesze z Czerniowiec o taj- 
nych zebraniach chłopów w powiatach seletyńskim 
i pnzdowskim, o wykryciu broni i aresztowaniu 
kiiku osób. Obecnie donoszą, że i wo wsi Jabłoni- 
cy również u wieła chłopów znaleziono ukrytą naj- 
rozmaitszą broń zieczną i palną. Mimo to zachodzi 
obawa, że w gminach Uście-Patilla, Dychtenice- 
Putilia, Płoska i w Seletynie w czasie świąt roz- 
ruchy wybuchną. Podżegaczami mają być głównie 
Bauczyciele i ruscy diaey cerkiewni. — Niektórzy 
książa dowiedzieli się o zamierzonych rozruchach 
za gpofredniectwem dzieci szkolnych, przed któremi 
ich ojcowie nie zachowali tajemnicy. Dzieci mówi- 
ły zgodnie: „w świeta budut żydiw byty”. 

Wysłany — jak donosi „Wiek Nowy* — celem 
zbadania stosunków w zagrożonych rozruchami gmi- 
nach, komisarz starostwa p. Jech nadesłał wczoraj 
do bukowińskiego rządu krajowego wyczerpująco 
sprawozdanie. Wedle zdania p. Jecha, sytuacya nie 
przedstawia się zbyt groźnie. Nie ulega wątpłiwo- 
ści, że wśród chłopstwa zauważyć można silne 
wrzenie i podniecenie umysłów, jednak rozruchom 
b;dzia można zapobiedz. 

W wyżej wzmiansowanych sześciu gminach znaj- 
duje się 90 żandarmów. Ludność żydowska i inte- 
ligencza w Storynetz-Putilli żyją w nustawicznej 
trwedze — wielu urzędników sądowych wysłało swe 
rodziny do Czerniowiec lub do Kołomyi, Sprawo- 
zdanie swe kończy p. Jech prośbą o nadesłanie 
większej liczby żandarmów. 

I pa galicyjskiej stronie (również doniesienie 
„Wielka Nowego”) zanosi się na rozruchy. Wzdłuż 
pogranicza bukuwińskiego burzą się bucali. Onegdaj 
przyszła de dyrekcyi czerniawieckicgo tartaku pa- 
rowego dopecza od p. IKaczmarowskiego, zarządcy 
składów drzewnych tegoż tartaku w Uścierykach, 
łe Eytuacya w tej miejscowości jest poważną. Hu- 
ewi odgrażają się żydom i Lachom. Nadleśniczy 
kameralny z Uscieryk uciekł wraz z rodziną do 
Wyżnicy. m 

Sokolstwo poiskie wobec wszechsłowianskie- 
go zlotu. „Dziennik Poznauski* donosi, że onegdaj 
odbyło się to zebranie przedstawicieli gniazd soko- 
lieh z Galieyi, Królestwa Polskiego i W. Księstwa 
Feznanshiego, na którym postanowiono ze względów 
taktycznych , nie brać udziału w mającym się od- 
bys w czerwcu wszechsłowiańskim «locie sokolim 
w Pradze. 

Uczczenie rocznicy 3 maja w Paryżu. Piszą 
58m z Paryża; Dnia 30 kwietnia odbyła się sta- 
raricm Towarzystwa dla studyów kwestyi polskiej 
: Paryżu konferencya francuska ku uczczeniu pa- 
mięci konstytucyi 3 maja. Przewodniczący Marin, 
poseł z Nancy, wzniosłemi słowy przedstawił do- 
> kulturalną konstytucji 3 maja, W dalszym 
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ciągu odczytał członek Towarzystwa p. Emil Wag- 
ner referat p. t.: „La Prusse et la Pologne". Pu- 
bliczność w liczbie przeszło 200 osób oklaskiwah 
mówców, dając wyraz sympatyi dla narodu pol 
kiego. 

Żywcem pogrzebana. — Z Paryża donoszą 
W miejscowości Farmasan zdarzył się okropny wy 
padek pogrzebania żywcem pewnej młodej wienia 
czki. W przekonaniu, że umarła, pogrzebano j 
dnia L b. m. Nazajntrz lednak ludzie przechodzą 
cy koło jej grobu usłyszeli jęki, wydobywające Et 


do obijania mebli.— serwetki na sto- 

ły. — Serwetki na tace. — Fartuszki 

damskie i dziecinne. —Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe, 


; 
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NOWA REFORMA. 


z pod ziemi. Natychmiast grób rozkojano i rzoko- 
mą zmarłą znaleziono w strasznym stanie. Serce 
nieszczęśliwej jeszcze biło, ala już przytomności 
nie odzyskała i po kilku godzinach zmarła tym ra- 
zem na prawdę. 

Tragiczny ics. Tragicznemu losowi uległ ba- 
wiący w San Francisco hrabia austryacki, Wald- 
stein. Podczas przechadzki za miastem, usiłowało 
aresztować endzoziemea dwóch policyantów, którzy, 
na pddstawie posiadanego listu gończego i foto- 
grañi, wzięli go za poszukiwanego mordercę. Hra- 
bia bronił się rozpaczliwie, wobec czego policyanci 
zastrzelili opornego z rewolwerów. Nieboszczyk 
służył w wojnie południowo-afrykańskiej po stronie 
Burów i odznaczył się męstwem. 


Ze stowarzyszeń. 


2 Towarzystwa strzeleckiego. Wczoraj odbyło 
się o godzinie 11 przed południem w sali własnej 
przy ulicy Lubicz walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa strzeleckiego. Zebranie zagaił prezes 
Towarzystwa dr Walenty Staniszewski, wita- 
jąc uczestników i objaśniając zebranych, że według 
statutu na powyższem zebraniu, jako w pierwezą 
niedzielę miesiąca maja, dokonane być mają tylko 
wybory do Rady zawiadowczej, z której ustępują 
pp. Stanisław Czaplicki, Bronisław Górski, dr Ta- 
deusz Kwieciński, dr Włodzimerz Niewiarowski 
i dr Ludwik Schneider. 

Po przemówieniu tem nastąpiły wybory; wybrani 
zostali do Rady zawiadowczej pp. Stefan Czaplichi, 
Bronisław Górski, dr Tadensz Kwieciński, Aleksan- 
der Sulikowski i Józef Kulesza; do komisyi kon- 
trolującej wybrano ponownie pp. Schwarza i Le- 
perta, Skarbnikiem przez aklamacyę wybrano po- 
nownie dotychczasowego skarbnika, p. Eugeniusza 
Smidowicza. Po dokonaniu wyborów przewodniczący 
dyrektor Staniszewski zamknął walne zgromadzenie 
zapraszając uczestników do strzelania królewskiego 
do kura, które też odbyło się o godzinie 4 po po- 
łudnin. l i 

Zaznaczyć należy, Że krakowska strzelnica, naj- 
starsze Towarzystwo ze wszystkich strzeleckich To- 
warzystw w Polsce, rozwija się stale, co szczegól- 
nie zaznaczyło się w roku ubiegłym, w którym do 
strzelnicy wstąpiło blisku 40 członków. Na człon- 
ków zapisali się w roku ubiegłym pp.: Roman Mar- 
czyński, Ludwik Solski, Piotr Kosobucki, dyr. Fr. 
Paszkowski, dr Zaczek, prof. dr L. W. Jaworski, 
dr J. Staniszewski, dr Marceli Zawadzki, inżynier 
Zygmunt Hendel, dr Stanisław Rowiński, Włodzi- 
mierz Tetmajer, Maryan Drapella, inżynier Aleksan- 
der Denker, Wacław Anezyc, dr Henryk Szarski, 
Bronisław Krause, dr Henryk Jaugostyn, dr Wik- 
tor Wernikowski, dr Gustaw Bielański, dr Win- 
centy Lipowski, prof. dr Maksymilian Rutkowski, 
dr Michał Koy, dyr. Władysław Grodyński, inżynier 
Stanisław Świerzyński, Józeł Życieński, Stanisław 
Drozdowski, dr Bronisław Gounkiewicz, inżynier 
Wilhelm Winkler, Józef Szczęśniak, dr Władysław 
Filipkiewicz, dr Bolesław Korolewicz, dr Erwin 
Mięsowicz, Michał Markowicz, Tadeusz Onyszkie- 
wicz, Jan Kanty Federowicz, Zygmunt Kowalski, 
dr Władysław Patkiewicz i Stefan Iglicki. 

Z Towarzystwa balneologicznego. Wczoraj od- 
było się w „Domu lekarskim“ w Krakowie walne 
zgromadzenie człouków polskiego Towarzystwa bal- 
neolvgicznego. Po vdezytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia oraz sprawozdaniu wydziału 
odbyły się wybory na rok bieżący. Prezesem wy- 
brano dotychczasowego wiceprezesa, hr. Potoe- 
kiego z Rymanowa, wiceprezesem dra Cerchę, 
sckrgtarzem dra Zanietowskiego, skarbnikiem 
dra Piotrowskiego. Do wydziału weszli pp.: 
Chramiee, Kaden, Zathey, Mazurkiewicz, Pelczar. 
Do komisyi kontrolującej drowie Regiec i Julian 
Staniszewski. Redakcya i administracya oficyainego 
organu Towarzystwa balneologicznego, przewodnika 
kąpielowego, objęli nadal dr Wąsowicz i dr Flie. 

Człoukami honorowymi zamianowani zostali na 
wniosek wydziała protomedyk dr Merunowicz, były 
prezes Towarzystwa balneologicznego prof. Ludomił 
Korczyński i poseł Trzecieski. 

Z „Sokola“, W uzupełnieniu niedzielnej wzmiar- 
ki podajemy, że wydział „Sokoła“ ukonstytnował 
się w dalszym ciągu następująco: dyrektor E. Ku- 
baleki, sekretarz J. Szczepański, skarbnik G. Christ, 
gospodarz F. Prochaska, rachmistrz J. Serafin, cho- 
rąży A. Swiderski, bibliotckarz S. Ruciński, dele- 
gatami wybrani zostali: do grona nauczycielskiego 
dr T. Derezowski, do czytelni M. Magiera, do or- 
kiestry J. Szczepański, do strzelnicy S. Ruciński. 
Naczelnikami oddziałów są: wioślarskiego hr. W. 
Rostworowski, kołarskiego F. Elbert, czytelni Horo- 
dyski, strzelnicy Długopolski, Lekarzem Towarzy- 
stwa jest dr Julian Staniszewski. 

Czytelnia akademicka w Podgórzu. Pierwsze 
wane zgromadzenie członków Czytelni odbędzie się 
dnia 9 maja o godznie 3 po południu w sali To- 
warzystwa kasynowego (gmach magistratu, I p.). 
Wpisy na członków przyjmuje Bronisław Trojnar- 
ski, słuchacz praw, w Podgórzu, ulica Mickiewicza 
L. 24, II p. codziennie między godzinami 3—4 po 
południu oraz w dniu walnego zgromadzenia od 
godziny 2 po południu w lokalu kasyna. Każdemu 
akademikowi, zamieszkałemu w Podgórzu, przesłano 
jeden egzempłarz statutu „Czytelni*, gdyby więc 
kogo skutkiem przeoczenia lub braku bliższego 
adresu pominięto, zechce się zgłosić pud powyżej 
podanym adresem, 

Z życia młodzieży akademickiej. We wtorek 
7 b. m. o godz. 6 wieczorem odbedzie się wiec 
studentów agronomii uniwersytetu Jagiellońskiego 
w sali „Kółka rolników“ przy ul. Grodzkiej 1. 53. 
"Na porządka dziennym eprawy wydziału rolni- 
czego. 


_ Studya w Wiedniu, Kółko techniczno-handlowe „Ogni- 
ako“ w Wiedniu (IV Schickanedergasse, 1. 5) podaje do 
wiadomości wszystkich, mających zamiar udać się na 
stadya do Wiednia, ił odzieła wszelkich informacyj, do- 
tyczących techniki i akademii handtowej w Wiedniu, 
raz warunków utrzymania. 

Repertoar teatru ludowego. 

We wiorek: „Żołnierz krołowej Madagaskaru”. 

We środę po południu: „Wesoły mecenas"; wieczór: 
„Zbójcy*. 

„We czwartek po południu: „Drużyna Wernychory' ;— 
wieczór: „Żołnierz królowej Madagaskara“, 

IV sobotę: „Dwie sieroty”. 

Z kalendarza. We wtorek 7 maja: Domiceli i Benedy- 
kta p. w.; we środę 8 maja: Stanisława biskupa kra- 
kowskiego; we czwartek 9 maja: Wniebowstąpienie P. 
Jezusa. 

Wschód słońca 7 maja o godzinie 4 min. 8, zachód 
o godz. 7 min. 5; długość dnia godzin 14 min. 57. 

Budapeszt. 6 maja. Pszenica na maj 920 do 925: 
pszenica na październik 9'62 do 9:63; żyto na maj 7'20 
do 725; żyto na październik 799 do 8—; owies na 
maj 783 do 744, owies na październik 683 do 684; 
kukurydza na maj 6:82 do 583; kukurydza na lipiec 
683 do 5'84; rzepak na sierpień 14:80 da 16/00. Wszy- 
stko za 50 kg. 

Oferty lepsze, chęć kupna slaba, usposobienie słaba; 
pogoda piękna, 


okład apteczny 


Z sali sądowej. 
Kraków, 6 maja. 
(Fałszerstwa metryk.) 


Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się w dniu 
dzisiejszym, na dwa dni rozpisana rozprawa prze- 
ciw Dawidowi Richterowi, 32 lat liczącemu 
zastępcy prowadzącego metryki izraelickie w Kra- 
kowie o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej i 
gwałtu publicznego, dalej przeciw Abrahumowi 
Richterowi, 57-letniemu, prowadzącemu metryki 
izraelickie, oskarżonemu o zbrodnię współwiny w nad- 
użycia władzy urzędowej, oraz Muchemowi Eberowi 
Icykowiczowi, obwinionema również © wspoł- 
winy w nadużyciu władzy urządowej. 

Według aktn oskarżenia sprawa przedstawia się 
następująco: Z końcem stycznia br. wystawił Dawid 
Richter z wiedzą wspałoskarżonego Abrahama me- 
trykę na imię Salomona Lipnera, dla Nuchema 
Icykowicza, który za wystawienie powyższej me- 
tryki, potrzebnej mn na poparcie prośby o udziele- 
nie mu paszportu na wyjazd do Niemiec i Franegi, 
jako poddany, austryacki, mimo, że Icykowicz, uro- 


niejszej roli umie się artystycznie wypowiedzieć, | północą wyjechali z kraju, gdyż inaczej będą 


ale przemiana, która była eksperymentem cie- 
kawym w zastosowaniu do „Siubów* Fredry, 
nie powinna się zmieniać w taktykę reżyseryi, 
gdyż dzieje się to ze szkodą artystycznej zgod- 
ności sharmonizowanego zespołu. W gronie resz- 
ty grających wyróżniała się dosadnym ko- 
mizmem w roli ciotki p. Wolska, oraz p. Miar- 
czyński, jako wyborny służący Michał. Całość 
szła bardzo składnie, W. Pr. 


Kronika Iwowska. 
Lwów, 6 maja. 


Na pamiątkę sluków Jana Kazimierza. Wezo- 
raj przed południem w archikatedrze lwowskiej od- 
była się staraniem Rady miejskiej pontyfikalna msza 
w myśl ślubów Jana Kazimierza, złożonych przed 
250 laty przed ołtarzem lwowskiej katedry. Cele- 
brował mszę ks. arcyb. Bilczewski, przy udziale 
kapituły i kleru. — W nabożeństwie wzięli udział 
członkowie rcprezentgcyi miejskiej z prezydentami 
Ciucheińskim i Rutowskim, pluton ochotniczej stra- 


dzony w Królestwie, był poddanym rosyjskim. Za | ży ogniowej, „Sokół“, delegacye „Gwiazdy“, Czy- 
wystawienie powyższej metryki zażądali Kichtero- | telni kolejowej, Tow. rękodzielnicze im św. Stani- 


wie kwoty 500 marck; Ieykowicz dał Dawidowi 
Richterowi, jako zadatek kwotą 100 marek, Żąda- 
jąc jak najszybszego wystawienia metryki powyż- 
szej. Tymczasem jednak podczas rewizyi w hotelu 
Warszawskim policya zakwestyonowała u nieumie- 
jącego się wylegitymować Teykowicza, kilka listów, 
świadczących o usiłowanem fałszerstwie Richterów. 
Przedsięwzięta w następstwic u leykowa rewizya, 
wykryła u niego całą korcspondencyę, wysoce obu 
Richterów interesującą. Na tej zasadzie aresztowano 
Richterów, którzy teź w dniu dzisiejszym wspólnie 
z Jcykowem na ławie oskarżonych zasiedli. 

Rozprawie przewodniczy r. s. kr. Ferens, 0- 
skarżenie wnosił prokurutor dr Gruszczyński, 
broni oskarżonego Dawida Richtera adwokat dr 
Friiechling, oskarżoncgo Abrahama Richtera adw. 
dr Przeworski, oskarżonego Nachema Jcykowi- 
cza adw. dr Lewicki. Po odezytaniu aktu oskar- 
żenia przesłuchano oskarżonych. 

Osk., Dawid Richter twierdził, że Icykowicz, 
przybywszy do jego binra, zataił przod nim swoje 
prawdziwe nazwisko, a przedstawił się jako Lipner, 
wobec czego oskarżony, nie widząc w żądaniu Iey- 
kowicza nielegalności, starania około wystawienia 
mu metryki poczynił. 

Richterowie odpowiadają z wolnej stopy, Ieyko- 
wicz z aresztu śledczego. 

Osk. Abraham Richter oświadczył, że o praw- 
dziwem nazwisku również nie wiedział; nie wie- 
dział także, że Dawid Richter na wystawienie me- 
tryki pieniądze odebrał. 

Osk. Icykowiez twierdził, że Richterów do 
wystawienia fałszywej metryki nie namawiał, ani 
nie żądał od nich nadużycia władzy urzędowej; pro- 
sząc ich o wystawienie mu metryki pytał się, czy 
da się to uskutecznie legalnie, 

Po przesłuchania obwinionych przystąpiono do 
przesłuchania całego szeregu świadków, do rozpra- 
wy zawezwanych. 

E EG Ó o  Ó 

B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawej 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. i 


Z teatru. 


„Syzyfowe potomstwo“, Cztery odsłony tragikomedyi ro- 
dzinnej, napisał Władysław Zalewski. 


Sobotnia premiera p. W. Zalewskiego, który 
przed rokiem wystąpił w Krakowie z czterema 
jednoaktówkami, znamionnjącemi pióro niezn- 
pełnie jeszcze świadome dróg komcedyopisarskich, 
zaznacza śmiały krok naprzód w działalności 
młodego autora. „Szyfowe życie", posiadające 
to samo tło komedyowe, co „Moralność Pani 
Dulskiej”, jest sztuką napisaną zręcznie i śmiało. 
Zajmujący temat traktuje o tragikomicznych 
losach. „potomstwa Syzyfowego*, t. j. rodziny, 
która na bruku wielkomiejskim sznka środków 
zdobycia wygodnej egzystencyj. Fałszywa mo- 
ralność, obłuda towarzyska, życie nad stan i 
i gonitwa za łatwem użyciem są czynnikami, 
które wypełniają akcyę sztuki nieco haotycznej, 
wpadającej często w ton lekkiej farsy, czasem 
jednak zatrącającej głębszemi akcentami dra- 
matycznemi. Autor nie włada jeszcze z pełną 
swobodą techniką sceny, daje zaledwie naszki- 
cowane kontury jednolitej, konsekwentnie zbu- 
dowanej komedyi, ale szczegóły i epizody dają 
świadectwo dużej werwy pióra i talentu, który 
podpatrzył dobrze walory komedyowe, jakiemi 
posługują się rutynowani pisarze sceniczni. 

Rodzinna galerya jaką autor przesuwa przed 
widzem, posiada wyrazistą charakterystykę. Za- 
biegliwa mama Uhorążecka, zakładająca pen- 
syonat, syn birbant i uwodziciel, zaginający pa- 
rol na majątek bankierowej, którą chce rozwieść 
z mężem, protepujący rodzinę stryj, który nie- 
gdyś romansował z mamą Chorążecką, a obe- 
cnie chce żenić się z jej córką, której podobno 
jest ojcem (atut wysoce przejaskrawiony i nie 
smaczny w kvumedyt), bunkier usiłujący za cenę 
protegowania uwodziciela żony swojej, uwolnić 
się od nieprzyjemnych dla siebie konsekwencyj 
„skandalu” małżeńskiego, — wreszcie cierpliwy 
į potulny ojciec rodziny, wybnehający szlache: 
tnem oburzeniem w chwili, gdy rodzina prze- 
ciągnęła strunę jego cierpliwości, oto szereg 
typów zręcznie nakreślonych I wycieniowanych 
a wprawiopych w rach z życiem i werwą. Nie 
ma w tem wszystkiem pogłębienia i silniejszej 
koncepcji artystycznej, ale jest błyskotliwa ob- 
serwacya, zajmnjąco tocząca SIĘ akeya i spora 
doza ironii. : » > - 

Sztukę grano w doskonałej obsadzie i z wj- 
doczną starannością. Obok pp. Soiskich, którzy 
w rolach bankiera i bankierówny Killian, stwo- 
rzyli pomysłowe i żywe sylwetki obyczajowe, 


sława Kostki i bł, Jana z Dukli ze sztandarami, 
oraz tłumy publiczności. 

Ks. biskup Bandurski wygłosił dłuższe, prześli- 
czne kazanie na temat historyczny. Czcigodny ka- 
płan przedstawił owe strzszne chwile najazdu Szwe- 
dów, kozactwa i Moskali na naszą Polskę i barba- 
rzyńskie ich rzezie i pożogi. Dopiero zwycięstwo 
na Jasnej górze przyniosło krajowi otuchę. Powra- 
ca .z wygnania z garstką swojego nieodstępnego 
rycerstwa król Jan Kazimierz, król „tysiąca nie- 
szczęść* — jak go współcześni nazwali — i ślu- 
buje przed ołtarzem Matki Boskiej, do dziś jeszcze 
u głównego ołtarza lwowskiej katedry widniejącym, 
że nagrodz!i krzywdy, zadane ludowi polskiemu, ślu- 
buje sprawiedliwość wszystkim stanom Rzeczypo- 
spolitej. 

W końcu zaznaczył kaznodzieja, że da dziś je- 
szcze śluby Jana Kazimierza nie zostały w zupoł- 
ności spełnione. Wprawdzie konstytucya trzeciego 
maja bodaj w części miała te śluby spełnić i przy- 
sięga Kościuszki ziścić je miała, ale niestety, tak 
się nie stało. Należy więc dziś iść w lud wieśnia- 
czy i warsztatowy i podawać mu dłoń w myśl ślu- 
bów Jana Kazimierza. 

Rocznica Trzeciego Maja we Lwowie. Wczo- 
raj w dalszym ciągn odhyły się uroczyste obchody 
na pamiątkę 116 rocznicy konstytucji. Najpowa- 
Żniejszą była uroczystość, zainicyowana przez „So- 
kół-Macierz*. Z gmachu Macierzy, przy dźwiękach 
orkiestry uezniów V gimaazynm, wyruszył przed 
godziną 9 rano pochód, składający się z około 300 
umundurowanych draliów wszystkich czterech lwow 
skich gniazd i udał się do kościoła OO. Bernardy- 
nów. Tutaj odprawił przeor zakonu solenną mszę. 
Po ukończeniu nabożeństwa odbył się ponowny po- 
chód i defilada przed kolumną Mickiewicza. 

Po południu odbyła się na obszernej polanie 
przed kopcem Unii lubelskiej zabawa ludowa. Po- 
goda była prześliczna. Przy dźwiękach „kapeli 
czwartaków" młódź tańczyła do wieczora. Śpiewa- 
no też pieśni patryotyczne. 

W sali „Sokoła-klacierzy* urządzono stosowny 
obchód dla dziatwy. Maleństwa zgromadziło się 
sporo i radowało, klaszeząc w dłonie po każdym 
punkcie programu. 

Wieczorem zaś gniazdo sokole na przedmieściu 
żółkiewskiem zgromadziło swoją drużynę w Bali 
wzaoły iw. św. Marciaa dia wysłuciyania przemćó- 
wienia, deklamacyj i muzyki, Równocześnie odbył 
się uroczysty wieczór w sali stow. „Skała“. 

Wystawa przyrodniczo-lekarska we Lwowie. 
Komitet, urządzający tę wystawę, uprasza nas 0 za- 
wiadomienie wszystkich imteresowanych, że z dniem 
15 maja b. r. upływa ostateczny termin do wno- 
szenia zgłoszeń poprzednio zapowiedzianych. Jeśliby 
catem zapowiedziane poprzednio zgłoszenia do wzię- 
zia udziału w wystawie, nie zostały w tym termi- 
nie wniesione, lub też do tego czasn nie zostały 
uiszczone należytości za miejsca już poprzednio 
zgłoszone, komitet nie może przyjąć na siebie od- 
powiedzialności za to, że zgłoszeń tych nie uwzględni, 
lub też, że zarezerwowanemi miejscami w inny spo- 
sób rozporządzi. Po npływie tego terminu nie bẹ- 
dzie też można uwidocznić wystawców w katalogu 
wystawowym, ani też umieścić w nim spóźnionych 
ogłoszeń reklamowych. 

Dr Iwan Franko wniósł do senatu Iwowskiego 
uniwersytetu podanie o przypuszczenie go do habi- 
litacyi na katedrę slawistyki z językiem wykłado- 
wym ruskim. 

Samobójstwo. W parku Kilińskiego we Lwowie 
zastrzelił się wczoraj rano Erazm Karol Kiihner, 
kelnerski praktykant, liczący 16 lat. Przyczyną sa- 
mobójstwa był brak środków do życia, wskutek 
trudności otrzymania posady. 


L Rospi 1 zaboru rosyjskiego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 6 maja.) 
Wielkanoc w Rosył. 
Potershurg. Pierwszy dzień świąt wielkanoc- 

nych (starego stylu) przeszedł spokojnie. 

Gołowin na ponownej audyencyi 

m cara. 

Petershurg. Prezydent Dumy Gołowin ma 
być podczas feryj świątecznych ponownie przy- 
jęty na audyencyi u cara. Także i do tej 
audyencyi przywiązują tu juź z góry wielkie 
znaczenie. Car podpisał już podobno ukaz o 
częściowej amnesiyi. Sądy polowe, które 
przed kilku dniami przestały istnieć, nie mają 
być już nigdy więcej stosowane. W ciągu 
ośmiomiesięcznej owej działamości sądy te wy- 
słały na śmierć 944 osób. 


Aresztowanie uczestników kongresu. 


Sztokholm. Szesnatu socyalistycznych posłów 
do Damy udało się na kongres rosyjskiej 
socyalno- demokratycznej partyi, 


na pierwszym planie dominował p. Yarasie-|który odbywa się obecnie w Sztokholmie. 


wicz. Pierwsza to z rój, w której artysta po- 
łączył werwę życia z zajmującym błyskiem hu- 
moru, dając plastyczną i prawdziwą figurę 
próżniaczego epuzera. Pani Krysińska ładnie 
opracowała rolę Chorążeckiej. P. Pawłowska 
interesująco akcentowała nieszczery sentymen- 
talizm siostrzenicy polującej na bogatego stry- 
ja, pani Borodicz podbijała wdziękiem słowa i 
szczerym akcentem uczucia w roli ofiary lekko- 
myślniego uwodziciela, Pana Sobiesława niepo: 
trzebnie przerzucono do ról charakterystycz- 
nych. Wprawdzie talent jego w każdej poważ- 


mag, farm, Jadwigi Klemensiewiczowej -poleca- 
Kraków, Karmelicka 15 


Podczas gdy posłów przepuszczono przez gra- 
nicę fińską zupełnie swobodnie, to dziewięć to- 
warzyszących im osób aresztowano częścią 
już na dworcu kolejowym w Petersburgu, 
częścią na najbliższych stacyach. j 


Socyal-demokraci rosyjscy. 
Kopenħaga. Onegdaj rano przybyło tutaj 
około 200 rosyjskich socyalnych demokratów, 
a spodziewanym jest przyjazd jeszcze 100, 
orąż 150 ze Szwecyi. Po południu wezwał dy- 
rektor polieyi rosyjskich socyalistów, aby przed 


najtaniej 


erfumy i mydła. Szczotki, 


wydaleni. Na to wezwanie odjechali oni wszyscy 
do Malmóe. Przyczyna przyjazdu tych secyali- 
stów jest niewiadomą. 


Ulgi dla zesłańców. 
Petersburg. Krążą pogłoski, iż ci, którym 
karę zesłania zamieniono na wyjazd za granicę, 
będą mogli wkrótce powrócić do państwa ro- 
syjskiego. 


Bomba w Lublinie, 


Lublin. W sobotę o godz. 9 wieczorem wy- 
buchła bomba w pobliżu magistratu na placa 
targowym. Zabity został bednarz Morawski; 
przechodzącemu Janowi Wilzerowi wybuch 
urwał rękę. 


| Teleloniczne 1 telegraficzne 
„wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 6 maja. 


Sprawa prof. Bniwida contra Bie- 
MGNSIEWiCZ. 

Wiedeń. Dziś odbyła się w Wiednin w try- 
bunale najwyższym rozprawa kasacyjna w zna- 
nej sprawie prof. Bujwida przeciw p. Kle- 
mensiewiczowi. Prof. Bujwida zastępował adw. 
dr Gertłeł, p. Klemensiewicza adw. dr Kahane- 

Po rozpatrzeniu sprawy trybunał zatwierdził 
wyrok sądu krakowskiego, podwyższając karę 
z 14 dni na jeden miesiąc aresztu hez zamia- 
ny na grzywnę. 


Minister przed wyborcami. 


Wiedeń. „Slavische Corresp.* donosi, że mł- 
nister Pacak wygłosił wczoraj w Chrudimie 
mowę kandydacką, w której między innemi 
wspomniał o reformie wyborczej, z której na- 
ród czeski może być zadowolony. Wyczerpawszy 
sprawy narodowościowe, omówił dr Pacak spra- 
wę ugody i zaznaczył, że rząd austryacki do- 
tąd ma wolne ręce i zawrzeć może z Węgrami 
tylko taką ugodę, która zabezpieczy interesa 
Austryi i raczej żadnej nie zawrze ugody, niż 
taką, któraby interesom Austryi zaszkodziła. 
Dotknąwszy spraw czesko-niemieckich, zazna” 
czył dr Pacak, że nadejdzie dzień, w którym 
uda się stworzyć podstawy do ugo- 
dy czesko-niemieckiej. W końcu pod- 
niósł dr Pacak, że wyboru parlameniarnegu mi- 
nistra na posła, należałoby dokonać znaczną 
większością, bo tylko to potrafi wzmocnić jego 
stanowisko. 


Nasiępca tronu na Węgrzech. 


Budapeszt. Dzienniki tutejsze donoszą, że na- 
stępca tronn, arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
bawił przez jeden dzień w ścisłem incognito na 
Węgrzech. 


Akcya stowarzyszeń pokojowych. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się nadzwyczajna 
narada delegatów stowarzyszeń pokojowych w 
krajach trójprzymierza. Przyjęto rezolucyę do- 
magajacą się postanowień o łagodzeniu między- 
narodowych sporów, wprowadzenia obowiązko- 
wych sądów rozjemczych, oraz regularnego od- 
bywania co pewien czas konferencyi hagskiej. 


Schwytanie szpiega. 


Zagrzeb. „Agramer Tagblatt“ donosi, że w 
mieście Zengg w Chorwacyi aresztowano 
włoską trupę aktorów wędrownych pod 
silnem podejrzeniem, że uprawiają szpie- 
gostwo na rzecz Włoch. Zwróciło miano- 
wicie uwagę niezwykłe zachowanie się tych 
„aktorów“, którzy bardzo niedbale zbierali rzn- 
cane im przez publiczność pieniądze i nieraz 
postępowali tak, jak gdyby im na pieniądzach 
nie zależało. Prasa chorwacka wzywa rząd, 
aby wobec możliwości zaatakowania przez Wło- 
chy brzegów chorwackich, osadziło w miastach 
nadmorskich silne załogi wojskowe, 


Napad na burmistrza. 

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, źe bur- 
mistrz miasta Kirchner podczas zwiedzania 
zakładu dla obłąkanych został czynnie zaa- 
takowany przez jednego z dozorców, 
którego też natychmiast oddano pod obserwa- 
cyę, przypuszczając, że dostał nagłego napadn 
szału. 


Porozumienie francusko-(fapcńskie: 

Paryż. Dzienniki donoszą, że między Fran- 
cyą a Japonią toczą się od niejakiego czasu 
rokowania w sprawie zawarcia umowy celem 
wzajemnego zapewnienia utrzymania poziadio- 
ści w Azyi Wschodniej. 

Tokio. W niektórych kołach tutejszych są- 
dzą, że po podpisanin traktatu rosyjko japoń- 
skiego, nastąpi zawarcie porozumienia (entente) 
japońsko-francuskiego.  - 


Z Izby lordów. 

Londyn. Izba lordów rozpoczyna dziś dysku- 
sye nad projektem zreformowania siebie samej. 
Projekt polega na tem, że król ma otrzymać 
prawo mianowania obok członków dziedzicz- 
nych, także 100 nowych, dożywotnich członków 
Izby łordów. Projekt ten ma na celu pokrzyżo- 
wanie zamiarów rządu w eela zreformowania 
Izby iordów. 


Choroba królowej włoskiej. 
Magdeburg. „Magdeb. Ztg.“ donosi z Rzymu, 
że stan zdrowia królowej Heleny jest zły. Cierpi 
ona na silną malaryę. Gdy tylko pogoda 
się poprawi, para królewska przeniesie się na 


stały pobyt do Racconigi, gdzie król Wi-| ge 


ktor Emanneł przyjmie także austryackiego mi 
nistra spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thala. 


Wybory do Senatu hiszpańskiego. 
Madryt. Przy wyborach do senatu wybrano 
101 konserwatystów, 28 liberalnych, 4 demo- 
kratów, 2 niezawisłych, 7 republikanów, 7 Kar- 
listów, 4 regonalistów. Brak jeszcze kilko wy- 
ników. 
Wielki pożar w Bremie. 


Hamburg. Wielki pożar, który nawiedził port 
w Bremie, należy do najstraszniejszych, 
jakie zapisały się w kronikach miasta. Pożar 
wybuch? w rządowych magazynach 
portowych, w których znajdowało się 7000 
balów bawcłny. Stąd ogień przerzacił się na 


gąbki 


i grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Środki lecznicze. — 


Nr 208. 3 


10 wielkich szop drewnianych, poprzedzielanych 
od siebie murami ochronnemi, a potem rozszeć 
rzył się także na szereg magazynów prywat- 
nych, w których znajdowało się 10.000 bałów 
bawełny i 400 beczek oliwy. Wszystkie maga- 
zyny i szopy spłonęły doszczętnie. Wobec nie- 
słychanie silnego wiatru pożar szerzył sią 
z szybkością tak straszliwą, że wszelkie usiło- 
wania straży pożarnych, aby gó umiejscowić, 
pozostały bez skutku. Z ogromnym tylko trudem 
zdołano ocalić znajdujące się w pobliżu fabryki. 
Wedle tymczasowego obliczenia szkoda wynosi 
61:, miliona marek. Istnieją dowody, że ma się 
tn do czynienia ze zbrodniczem podpaleniem. 
Policya wyznaczyła 1000 marek nagrody za 
schwytanie podpalacza. Kilka strażaków odnio- 
sło ciężkie rany przy gaszeniu pożaru. 
Brema. Energiczne śledztwo policyjne wy- 


=|kryło, że przyczyną ogromnego pożaru w Bre- 


mic, było zbrodnieze podpalenie. 


Strajki. 


Halle. W tutejszym rewirze węglowym straj- 
kują już w 13 kopalmiach. 


Rozrauchy antieunrcpetskie. 

Londyn. Według otrzymanych tuz Lahory 
wiadomości, odbyło się w Rawalspindi 
wielkie zgromadzenie ludności zbuntowanej 
przeciw Enropejezykom i przeciw rzą- 
dowi angielskiemu. Po zgromadzeniu przyszło 
do scen gwałtownych, wobec których policya 
była bezsi'ną. Przedstawiciele władzy angiel- 
skiej zostali obici, a budynek policyjny 
zamieniony w grozy. Zbuntowani zwró- 
cili się wkońcu przeciw wszystkim chrze- 
ścijanom wogóle. Misyonarze ucierpieli 
bardzo znacznie. Szkoły i zabudowania 
misyjne zostały spalone. 


Zamach na prezydenta Guatemali. 

Londyn. Binro Reutera donosi z Waszyngto- 
nu: Na prezydenta Gnatemali Estrudę Ca bre- 
rę, zamierzano wykonać ponowny zamach. 
Poseł Guatemali w Waszyngtonie otrzymał te- 
legraficzne * doniesienie ministra spraw zagra- 
nicznych, według którego dnia 3 b. m. odkryto 
wielką minę przed frontem koszar 
gwardyi, oddalonych 180 stóp od budynku prc- 
zydentory. 

i Rosyanie na Korei, 

Tokio. Pouieważ z północnej Korei jeszcze 
nie wycofano wojsk rosyjskich, otrzymał de- 
wódea japoński rozkuz zaprotestowania przeciw 
temu. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się tutaj walne ze: 
branie stowarzyszenia austryackich urzędników 
kolejowych, przy bardzo licznym udziale grnp 


miejscowych. 
je oztmk—— CM 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochedzą od 
redakcyj). 


LECZNICA 


Dra TARNAWSKRIEGO 
w Eosowie (stacya kolei Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca października. 
Środki lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie- 
trzno-słaneczne, dyeta także jarska i owocowa, 

- gimnastyka itd. 1904 4 16 


Dr Marek Berger ` 
oerdynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze- 
śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta“. 


„ king dentystyczny 
Dra TADEUSZA MERUKOGICZA 


otwarty w dnie powszednie od godz. 10—12 i 
od 2—5, w niedziele 1 święta od godz. 10—12, 


Ulica Grodzka, L 1. 


— 


'Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 6 maja. (Giełda południowa.) 

Marki 11770. Renta majowa 9860. Renta koronowa 
węgierska 0425, Akeye austr. zakt. kred. 66650. Akcye 
wag. zakl, kred. 474'50. Akcye Anglobankn 306'26. Akcye 
Unionbanku 5065-00. Akcye Bankvercinu 5467750, Akrye Län- 
derhanku 44775. Akcye kolei państwowych 688'50. Lom- 
bardy 132'09. Akcye kolei Elbethal 43150. Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe —*—. Alpiny 59705. 
Rima-Muranyi 554'50. Akcye praskiego Tow, żelaznego 
2608'—. Losg tureckie 1960. Ruble 252'—, 

Tsposonienie: spokojne. = 

Berliin, 6 maja, (Giełda poranna.) 

Akcye Kada 20825, Tow. dyskontowe 17340, 

Usposobienie: epukojne. ; 
am ae +. EE E 

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 


L ô maja (gedz. 1 w poładnie.) 


—=—, 


l Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. « e « » « s» » „ „251 50 252 60 
Marki niemieckie ...... e t£ . e a „117 50 118 -= 
Franki papierowe . . . « « soos eo 9550 96 — 
Dwudziestofrankówki w włocie, . . „ + 19 19 28 18 


M. Listy zastawne. 
49, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 50 


111 bO 
4'/,%/, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 — 1491 — 
4% „n » n pea + BT = 98 — 
414,67, Listy zastawne Banku krajowego 100 75 101 75 
PCA P a 3 a 97 25 98 25 
Yei Listy zast. gai, Tow. kred. ziem. nieok. 98 — Q9 —: 
Ko 6 wa * „ dl-letn. 98 — 99 — 
kn a n o on nem a 88 = 
ti, Obligacye i pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 98 60 98 560 
45, Pożyczka krajowa z r. 1798, . « « 97 — 98 — 
A 9 miasta Lwowa , . * » « 9475 9575 
4'/,0/, Obligacye komunalne Banku kraj. 100 50 101 59 
tą "i kolejowe. . . s... 96560 9750 
V.L asy. 
Losy miasta Krakowa . . «. «1.11. Tm 98 — 
V. Akcye. 
kkcye Banku hipotecznego we Lwowie . 586 — 592 — 
a Ewei Lwów-Czerniowee-Jassy » . 568 — 373 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
4"/, współna renta papierowa . . . . , 9850 99 — 
- M SIEWPNA s. „, , e. 9840 98 W 
40], renta koronowa austryacka , , , . 9860 99 -= 
4%, m a węgierska . . . . 9450 295 — 
Ai „ anetryacka w złocie . , „ „117 20 117 70 
4,  „ węgierska = b Ame. Borii2 T 
tet R +... 
1:  Specyalność!  ::: 


ieny kobiece 


Nr 205, 


trawienia. 


rozwolnieniu i t. 


Aspirmta farmacyi 


z 1 roczną praktyką przyjmuje obwo- 
dowa apteka w Sanoku. 2015 13 


W pracowni sukien damskich znajdzie posadę: 


day waia Ind kaacha 


za dobrem wynagrodzeniem. 

Oferty pisemne pod adresem: pKrysiyoa“ 
poste restante Kraig za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2011 15 


Korespondent rutynownny 


z działu naftowego, władający doskonale ję- 
zykiem niemieckim przytem egzamino- 
wany buchalter, piszący biegle na maszynie, 
życzy sobie zmienić posadę. s 
„Korespondeutć poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 2018 1 3 


Janio do sprzedania 


umowa o dostawę 150.000 cegły 
pierścieniowej z odstawą succesive po- 
cząwszy od 15 maja. 
Zgłoszenia: Długa 52, parter, na le- 
wo, od 1—3. 2027 12 


Szukam mieszkania 


letniego z ogrodem pod Krakowem. lab 
przynajmniej blisko stacyi. 

Zgłoszenia pod J. M. R. posteo rest. Kra- 

ków za okazaniem kwitu inser, 2026 1 2 


Młodszy kantorzysta 


władający językiem polskim i niemie- 
ckim, biegły stenograf (w języku nie- 
mieckim), piszący ua maszynie, znajdzie 
natychmiast umieszczenie u firmy 
W. Sikorski £ J. Seiden- 
Stein w Krośnie. 2028 1 3 


Majątek ziemski 


w Kobierzynie pod Krakowem 
w obszarze około-90 morgów gruniu 
ornego i łąk z domem mieszkalnym, 
ogrodem owocowym i warzywnym, Z za- 
budowaniami gospodarczemi wraz z in- 
wentarzem żywym i martwym, ewent. 
motorem benzynowym o sile 8 koni 
z powodu śmierci właściciela jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Cena kupna 
116.000 koron, a bez motora benzyno- 
wego 110.000 koron. Majątek ten za- 
wiera pokłady gipsu i jest do nabycia 
także w drodze parcelacyi. — Bliższa 
. wiadomość: Ludwik Krasnołucki w Kra- 
kowie, ul. Szlak 1. 18, II p. 202213 


WYHGYGUWYNY 


Podpisany Zarząd ogrodniczy poleca 
po cenach przystępnych: 


Róże wysdkopienne 1, 2 i 3 letnie, 
róże 2 i 3 letnie krzaczkowe i sezono- 
we, agresty i porzeczki jednoletnie wy- 
sokopienne, porzeczki 4i5 letnie krza- 
czkowe, maliny Superlatio wielkoowo- 
cowe,Georginie kaktusowe, Pacioreczniki 
(Conagrozy:, Montbreciakrokas, cebulki, 
konwalie, Gladiolus w odmianach cebul- 
ki. gwożdziki olbrzymio-kwiatowe pra- 
wdziwe klatowskie we wspaniałych od- 
mianach, gwożdziki ogrodowe pełne, 
bratki ogrodowe olbrzymio - kwiatowe, 
fiotki wonne, stokrotki olbrzymio-kwia- 
towe białe i czerwone, maloy w bardzo 
pięknych odmianach, truskawki najlepsze 
wielko owocowe, prima prymule ogro- 
dowe, rośliny jarzynowe. nasienia ogór- 
ków, sałaty, królowa majowa i nasiona 
gwożdzików ogrodowych. Wysyła za za- 

liczką firma 200412 


Jana Orsacza 


w Nowym Sączu. 


REZRYWRAWOR PORY 


Jako środek leczniczy przeciw cierpieniom 


rakowym 
żołądka 
i wątroby 


i dò oczyszczenia krwi jest Stroopal prawnie 
chroniony przez cesarski urząd patentowy w Ber- 
linie. Pismo na to ze 100 urzędownie uwierzy- 
telnionemi podziękowaniami duchownych obu 
wyznań, prawników i t. d. Zupełnie za darmo 
wysyła A. Stroop, Neuenkirchen Nr. 820, okręg 
Wiedenbrück. Westf. Dotyczy także pasożytów 
wewnętrznych i nabrzmisń wszelkiego rodzaju, 
Łarażcń i odziedziczenia raka. związku kamie- 
nia żołciowego i raka, jakoteż czyszczenia 
krwi. 1955 1 2 


L. 679 


Konkurs, 


Gmina miasta Muszyny rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę mani- 
pulanta gminnego, który bę- 
dzie miał zarazem obowiązek pełnienia 
Tunkcyi rewizora policyi. 

Zgłoszenia z podaniem curriculum vi- 
tae. oraz warunków objęcia posady, na- 
leży wnosić do Zarządu miasta Muszy- 
ny na ręce komisarza rządowego do 
dnia 20 maja 1907. 

Mnszyna, dnia 3 maja 1907. 

Komisarz rządowy 
Leopołd Hetper. 


Tente Rozmaitości 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 1—15 maja b. t 

Miss Franconia, akt gimnastyczny 
Katchea Loisset, subrctka ze swym psem jako 

mimikiem x 
Crig Oglos Trio, gimnastyczne potpori. 
Ciown losć, tresowane bociany i gaski, 
Bronisław Bronowski. humorysta polski, s 
Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerki. | 
Rubens, malarz transparentowy. 
Marta Beliverte, tresura niedźwiedzi, 


Codziennie koncert po przedstaw. do zodz, I 
w nocy. 1908 7 0 


Restauracya renomowana, 


(KOŁA DRAMATYCZNA 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 36, 


i 


rozpoczyna z dniem 6 maja dwumie- 


sięczny kurs wymowy i dekiama- 
cyi dia Amatorów. Zgłoszchła od 3—4 


po poludniu. 1949 2 2 


PENSYONAT UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka 40. 
polecą pokoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłaższy i krótszy. —- Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejsen i na miasto. 1608 15 0 
obeznany zupełnie ze swym 


Fotograi zawodem, znajdzie umie- 


szczenie stałe, najmniej roczne, za pensyę, u- 
trzymaniem i procentami, w pierwszorzędnej 
miejscowości klimatycznej w (iulicyi. Adres 
w Adm. „N. Reformy* pod 2020. 20201 2 


Krajowe Towarzystwo 


„PROWIDENTIAĆ 


we Lwowie, Piekarska 15 
stanowi w Krakowie i prowincył 


zastępców 


zu stałą płacą miesieczną. 


204 15 


—  — 


Władysław Pedziwiatr 
Fabryka rolet i żaluzyj 105% 12 12 
w Kiakowie, ulica Zwierzyniecka 1. 8. 


lat 14 do praktyki w sklepie korzen- 
nym i z napojami w Krakowie, przy 
ul. Starowiśłnej l. 24. 1081 4 4 


Porelski 4 Zimier 


Kraków, Rynek 1.8. 


polecają 


Roboty ręczne zacele, 
Przybory do hafti 

Woy do hafti. 
Cielęcinę éwiežt 


grubą tylną, z grubych cieląt, wysyła w pa- 
kietach pocztowych nutto 4'/, kg. U za 


5 koron — ręcząc za rzetelną obsługę: Za- 
rząd „Jakubowicza“. — Dom wysyłkowy Bo- 
DOWA. 17 12 


Konkurs. 


Przy folwarku Krzeszowice Dóbr hr. 
Tenczyńskiego jest do objęcia z dniem 
1 czerwca b. r. posada praktykan- 
ta, względnie adjunkta gospodarczego 
stosownie do posiadanych przez kompe- 
tenta kwalifikacyj. 

Podanie udokumentowane metryką u- 
rodzenia, świadectwami ukończonych 
studyów conajmniej średniej szkoły rol- 
niczej i odbytej praktyki gospodarczej 
wraz z życiorysem, wnosić należy do 
25 maja b. r. na ręce podpisanej 
Administracyi dóbr. 

Krzeszowice, dnia 3 maja 1907. 

Administracya dobr hr. Potockich 

w Krzeszowicach. 201918 


Papier przeciw molon 


w arkuszach po 50 h, 


Do przechowania materyj t ubrań fu- 
trzanych, do okładania aksamitów lub 
jedwabiem obitych mebli. Można nim 
wykładać skrzynie, a do opakowania 
można tego papieru użyć w każdej for- 
mie, — Najpewniejsza ochrona przed 
molami. 

Skład główny w hancu Rajala 
i Syna, oraz w handu Reima 
i Ski w Krakowie. 1978210 | 


a 
o 


{DEN a RA R OE Zm RR |_| 


+9 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. 


Potrzebny chłopiec 


p. 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicź. 


— 


Dzieci rozwijają sie przy tem znakomicie I nie cierplą na zaburzenia 


go Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, M 


Gustelnskie © 
cukierki IIMóGWE 
nadzwyczaj skuteczno w 


nieżytuch pizewożów oddechowych 


w torebkach po 60 hal. 


` 


NOWA REFORMA 


aezKa 


£ Gusteinskie 
olejek z szpilek świec. 


do wziewania w 


we flaszkach po 1 kor. 


i Gusteliski zapach leśny 


o bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniającem, 


Fłaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h. 
Dostać można: 
Konst. Wiszniewskiego, w handlu Reima 
i Spółki, hurtownie w drogueryi Zopotka 


powietrze czyszczącem. 


w Krakowie, w aptece 


i Spółki. 


W nowo otwartej szkolę 
E pny Baku chretdjańskim w krakowie 


ul. Jabłonowskich L. 18, 


 Najłepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 


chorych na żołądek. 


f 1747 9 1 


XIZI ZAZA Aa a AnA E TETTI] 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki do cgzaminu z rachun- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki 


WARPKALIĘ NICK 0. 


j Nu wytoo 
EVERETTA CREAMS 


Jeżeli gdzie ri* można dostać, to zwrócić się do hurtownogó Składu: 


Š 


z: 


R 


me obuwie damskie i męskie | 


pisania na maszynie. 


Uważać na nasz 
zaak otlironny. 


najlepszy ‘rodek 


dostarczany J. K. M. królowi angielskiemu. 


Hamburg- 


Hamburz-Brazylja 
Hamburg La Plata 
Hamburp-Azja Wschodnia 
Hamburg-Afryka 
Hamburg- Kanada 
Han:bucę-ladje Zachodnie 
tlamhu'g-Maksyk 
klamiburg-Kuba 

Hamburg 
Hamburg An 
Antwerp] 


z 


Informacyj szczegółowych udzielają Ajentury Towarzystwa, 


Hnmiarg -Amerika Linie, Hamburg. 


KAROL JU 


Kowaniktcja berpoścednia statkami pocztowymi i pośpieszamyi 
Przewóz pasażerów 


Z Havru doBrazylji, Indyj Zachodnich, Kuby, Meksyku, 


Z Boulogna do New Yorku, Brazytji, La Platy. 
Sta:ki parowe Iamhursko - Amerykańskie] 
dostarerajac nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
jak iwm 
utrzynianie, a A 
Morskie podróże spacerowe: 
Pudróze do Indyj Zachodnich; Podróże na Wschód; 
Podróże po Śródziennem Morzu; Podróże na Północ; 
Do Kielu podczas uroczystości morskich; Podróże nad 
Rivierą; Do lsłandji, do Przylądka Północnego i da 
Szpichesgen; 


=- i e IROS z9 


sa 


do r 
wszystkich części Swiata 
ai na linjsch 
outhampton -N Y k 
Cherbourg GW or 
fiamburg-Pomugalja 
Hamburg-Ameryka Środk, 
Hamburg- Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Genua New York 
Genua-La Plata 
Neapol-New York 
Nespol-Azja Wschodnig 
el Neapol-Egipt 
is 


i 
Lio Kanady, Brazylji, La Piaty, indyj 
Zachodnich, Kuby, Meksyku, Azyl Wschodniej. 


TYZTETYDŹI! RANE 


Ameryki Środkowej. 


Linii, 


zy pokladzie, zapewniają pasażerom wyśmienite MoS 


Podróze da słynnych miejscowości 
kąpielowych; Podróże do Egiptu. 


jakoteż Oddział ruchu pasażerskiego 
Abteilung Personenverkehr der 


Zastępca we Lwowie: I. Ettinger, Grodecka 95. 


$ 


++ 


Jest do odstąpienia 


KONCESYA 


na biuro pisania i powielania na maszynach w Krakowie (z liczną i stałą 
klientela} oraz maszyny i aparaty do powielania W bardzo dobrym stanie. Wiadomość 
codziennie (z wyjątkiem niedzieli) tylko między godz. 12 a 2 po poł, ul. Garbarska 
4, I piętro na prawo. 


0969999999 


Nowo otworzony 


OM SZWAJCARSKICH HAFTÓW 


przy ul. Dominikańskiej 2, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haitowanych, 


, 1403 8 0 


1038 10 0 


G, Wiedeń, I., Fleischmarkt 12. 


ja. z 


003 


1959 2 3 
EE 


1542 4 4 


koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 et. 


Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 


9999999999 


1423 2 2 


ZEE O Z ZZA ANO ZZ WEZ a nn nnn, a 0 0 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg, 
$*eesee22002908099900S UI! 


koniak 


firmy J. & F, Martell 


poleca handel towarów kolonial- 
nych i win pod firmą 


Wojciech Olszowski 


W Krakowie, 1604 8 0 
Mały Rynek, róg ulicy Szpiłalnej, 
©0809 980 


Spólnika 


z kwotą 1000 do 1500 
złe. poszukuję do roz- 
szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorstwa, 
Włożony wkład może się w kiłku miesiącach 
podwoić. — Listy pod H. M. 500 poste re- 


stanto Kraków. 1930 5 6 


Kańdydnt germanistyki 


słuchacz uniwersytetu wrocławskiego i berliń- 
skiego udziela lekcyi języka niemieckiego po 
cenach przystępnych. Zbiorowe lekcyo znacznie 
taniej, 
Zgłoszenia pod „Cand. phil“ przyjmuje Ad. 
„N. lieformy*. 1895 4 4 


WISŁA, Willa „Maja“ 


pierwsza po prawoj stronie gościńca, z wieży- 
czkami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogro- 
dem, wodociągiem. łazienką. Fokój z utrzyma- 
niem od 6 K dziennie wzwyż. Adroa: Helena 
KRiełczewska w Wiśle, Willa „Placówka”, przez 

Ustroń, Śląsk austr. 1982 K 20 


KAWALER 


poszukuje panny inteligentnej w celu matry- 
monialnym. Rzecz traktowana na Seryo. Dy- 
skrecyn pod słowem honoru. Fotografia pożą- 
dana. 2011 
A. B. 15 poste restanto Kraków. 


Z dniem 1 lipca 


potrzebny leŚniczy z niższym cgzaminom 
i długą praktyką i gorzelntłić dobry. żonaty, 
bezdzictny, ekonom żonaty na większy fol- 
wark. Odpisy świodectw nadsyłać do Dyre- 
keyi dóbr Rogóźno, poczia QOżomia. 
Nieuwzględnione podania bez awrotu odpisów 
i bez udpowiedzi. Tylko dobrze poleceni kan- 
dydaci będą brani pod rozwagę. 1047 2 2 


Pierwszorządno austr, 


| Towarzystwo ubezpieczeń na żyde 


przyjmie akwizytorów. Dla nowicyuszów 

pouczenie i czynne poparcie w pracy. 
W razie odpowiedniego uzdolnienia 

trwała posada ze stałymi poborami. 
Zgłoszenia tylko listowne pod A. B. 


3 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1957 2 2 


Bo: wynajęcia 


zaraz przy ul. Szpitalnej l. 3, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój i łazienka na I-gim 
piętrze. 

Wiadomość w składzie mebli przy 
uL Szpitalnej 1. 6. 1956 3 8 


Prawdziwy miód pszczelay kptowy 


deserowy, patokę. wysyła w 6-kg. blaszankach 
szczęlnić. zamkniętych, po 6 Koron z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód pitiy znś w szkla- 
nych oplatanych gąsiurkach za 6 kg. po $ kor, 
60 h również z onłaią poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmmuta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach. poczta Stemikowce. 1775 15 25 


Poszukuje się 


tonia podróżnitceg0 


z własnym wozem i końmi do rozsprze- 
daży szat kościelnych za prowizyę. 
Wymagana kaucya 4000 K w go- 
tówce lub zabezpieczona na majątku. 
Zgłoszenia listowne lub osobiste lub 
osobiste pod „Liturgia“, Krosno. 

1937 4 6 


naturałne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowcj za pobraniem po cenie 4 złr. 06 ct. 
Józei Konsianty Barnas, Szepes- 
fala, Węgry. 1901 4 20 


kto ma kartki zastównicze 


niech sią uda z zaufaniem do M. Brennera, lu- 
bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, I piętro, 
który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 
brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 
rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 
1713 15 25 


AROIZYINZY 


z działu elektrotechnicznego znajdą na 
dobrych warunkach zajęcie. | 
Zgłoszenia tylko listowne do 10 maja 
z podaniem dotychczasowego ZAJĘCIA 
pod: „Elektrotechnik“ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“. 1960 2 3 


D Proszę żądać 


| mego bogato iiustrowanego cennika 
49 z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
SA wyrobów srebrnych i złotych, 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Brlix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw, remont, wraz z łań- 
cuszkiem 4 I, zegarek Roskopt szwajc. syste- 
mu 6 K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
| wymięna lub zwrot pieniędzy. 456 83 60 


Poniedziałek 6 Maja 1907. 


znający dobrze ko- 
respondencyę ku- 
piecką i język niemiecki. Zającie 2—3 
godzin dziennie. — Wiadomuść ul. św. 
Anny l. 3, I p. 2010 2 3 


Starszy pomocnik handlowy 


z działu galanieryjnego, biegły w ckspedycyi, 

otrzyma zaraz korzystną posadę w Tarnopola. 
Zgłoszenia przyjmuje Andrzej Karpiński 

w Jaśle, 1950 3 5 
Nicprzyjęte oferty zostaną bez odpowiedzi. 


Kupie 
dobrze zbudowaną kamienice w kwo- 
cie około 40 tysięcy kor, Pośrednictwo wyklu- 
czone, Zgłoszenia dla „„K'rauciszka* przyj- 
muje z grzeczności Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 195523 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu towarów 

korzennych, wódek i win — firmy 

W. Bochnak, Kraków, ulica 
Szpitalna 26. 197523 


+920929999999%9999 


Do sprzedani 


realność składająca się z jednego domu 
mieszkalnego, frontowego, dwóch olicyn 
i ogródka w słonecznem położeniu na 
przedmieściu Krakowa. Czysty dochód 
Tafe. 

Zgłoszenia tylko listowne pod „Mi. 
G- Z. 12% przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. : 1974 2 3 


9999 


Kupię dom 


wolny od podatku. Gotówką 6000 K. 
Zgłoszenia: (listy) przyjmuje Adm. 
„N. Reformy pod „Dom 6000“. 1979 3 5 


Potrzebny rutynowany 


korespondent 


w języku niemieckim. — Zgłoszenia do 
firmy D, i 6. KADEN, Kraków, ul. 


Basztowa 26. 2001 2 2 


Ftmmienicn 


dwupicirowa z oficyną 

w Krakowie, Szpitalna 6, jest zaraz 

tło sprzedania. 1960 3 4 
Wiadomość u właścicielki. 


Młodszy pomocnik 


handlowy znajdzie umieszczenie od 15 czerwca 

w handiu korzennym, łakoci i win u firmy 

B. Steinhaus w Jaśle. Prowinoyonalni mają 
pierwszeństwo, 1907 3 2 


© każdej miejscowości 


poszukuję osoby sumiennej i zdolnej. któraby 
przyjęła zastępstwo moje, zapewniające 
jej znaczne doeliodv. 
Szczegółami służę bezpłatnie po polsku i niem. 
O. Thoma, Stutgari, Reinsburgstr, 61, 
2026 1 7 


Pieniądze 


od 600 K począwszy na ustawowy pro- 
cent dla wszelkich stanów pod ścisłą 
dyskrecyą. Zgłoszenia: „Wiener Bank- 
vertreter' poste rest. Kraków. 197722 


Poszukuje Się 


do nabycia w zachodniej części kaju 
w ładnej okolicy, blisko stacyi kolei, 


dworu mieszkalnego 


suchego, z ogrodem i kilkoma mor- 
gami pola. Interesowani, podając 
wszelkie szczegóły i warunki, zechcą 
się zgłosić listownie franko pod adre- 
sem: A. K. Z. poste restante 
Lwów. 1973 2 2 


tekawicznityy 


pod firmą 167266 


E. Lubański 


z powodu burzenia domu 


anstat preniciny 


do domu WF p- Rajala 
wejście od ul. św. Anny. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


